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12 WYROKOW ŚMIERCI W NORYMBERDZE
7 skazanych na kary więzienia, 3 uniewinnionych

Goerlng, Rlbbentrop, KeŁtel, Kaltenbrunner, Rosenberg, Frank, Frick, Strelehjr, Sau:k2l, J j JI, S jy js - lim a rŁ  
Bormann (zaocznie)—skazani na Śmierć

Von Poppen, Schachł i Fritsehe uniewinnieni
Votum separatum przedstawiciela radzieckie ge

NORYMBERGA (PAP). Międzyna
rodowy Trybunał Wojenny ogłosił 
sentencje wyroku w sprawie głów­
nych niemieckich przestępców wojen 
nych.

Trybunał skazał:
Hermana Goeringa na śmierć przez 

powieszenie.
Rudolfa Ilessa — na dożywotnie

więzienie.

Joachima von Ribbentropa — na
śm;erć przez powieszenie.

Wilhelma Keitla — na śmierć przez 
powieszenie.

Ernesta Kaltcnbrunnera—na śmierć 
przez powieszenie.

Alfreda Rosenberga — na śmierć 
przez powieszenie.

Hansa Franka — na śmierć przez 
powieszenie.

H itle ry z m
z o s ł a S  s k a z a n y

Dnia 8 sierpnia 1045 rokn rządy Związku Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych, W. Brytanii i F rancji zaw arły układ o powołaniu do życia Mię­
dzynarodowego Trybunału dla sądzenia zbrodni wojennych. Do układu tego 
p rzy stąp iło  10 państw; wśród nich Polska. Dn. 20 listopada nowoulutnsty- 
luowany Sąd wolnych narodów  przystąpił do rozpatryw ania w N orym ber­
dze pierw szego w dziejach św iata process przeciwko winnym wywołania 
wojny napastniczej, m ordow ania ludności cywilnej, jeńców i szeregu p rze­
stępstw , określonych wspólnym, nowym m ianem : ludobójstwa. Jedenaści* 
miesięcy czekał św iat, a  przede wszystkim narody, k tóre przeżyły pieklą 
hitlerowskiego najazdu na wyrok w tej historycznej rozpraw ie. Miliony 
ludzi, opłakujących swych najbliższych, rozstrzelanych, zagazowanych, po­
mordowanych na szubienicach, w piecach krem atoriów , w egzekucjach I kad- 
niach obozów koncentracyjnych pragnęło w tym orzeczeniu m iędzynarodo­
wego sądu widzieć ak t sprawiedliw ości tak  surowy, jak  potw orne były zbiw- 
dnie podpalaczy św iata.

W czoraj setkam i tysięcy nadzw yczajnych dodatków  obwieściły g«**ły 
I ogłosiły megafony radiow e decyzję trybunału , poprzed.D ną tak  długo­
trwałym 1 drobiazgowo przeprowadzonym  przewodem sądowym.

Nie znamy jeszcze odgłosów, jakie wyrok norym berski wywołał w sto ­
licach obydwu pókul. Dla nas wśród postanowień międzynarodowego try ­
b u n a łu  niektóre są przykrym  zaskoczeniem, te mianowicie, k tó re  srwalnlają 
od  winy Schachta, Pappena 1 Fritschego oraz w yłąazają spod odpow iedzial­
ności za zbrodnie ludobójstw a rząd niemiecki, sztab generalny a zwłaszcza 
SA. Nie jesteśmy narodem  łaknącym  krw i I rozumiemy mimo całego ogrom u 
zbrodni, jakich na naszej ziemi i wobec naszych rodzin dopuścili się h itle ­
row scy najeźdźcy, konieczność zastosow ania wszystkich zasad praw a i obiek­
tywnej słuszności przy orzekaniu o wysokości kary  za przestępstw a w ojen­
ne. Ale nik ł nam  nie zdoła wytłumaczyć, na jak iej podstawie uw olniono np. 
F ritschego , który poprzez wszystkie anteny niemieckie podżegał swój naród 
do zbrodni i zbrodnie te wielbił. I nikt też nie znajdzie istotnego argum entu, 
by uspraw ied liw ić  uniew innienie członków SA, którzy przecież tyle o fiar 
m ają na sum ien iu  I tak często uczestniczyli w łapankach t egzekucjach.

Tak łagodna, wybielająca ocena p.zesiępslw , jakieb  dopuścili się trzej 
hitle row scy  przedstawiciele niem ieckiej m agnatertl finansow ej i obszarnlcaej, 
ju n k rzy  ze sz tab u  generalnego 1 ze aztabu SA, musieli odczuć wszyscy Polacy 
— i na pew no nie tylko P o lacy  — jako  zgrzyt, osłabiający wielką wagę h i­
sto rycznego  procesu, w wyniku którego dw unastu wodzów hitlerow skich 
zostaSo Skazanych na śmierć, s'edm iu na więzienie, a 2 miliony członków S&, 
SD, Gestapo I kierow nictw a NSDAP uznano za współwinnych.

Przed Trybunałem  norym berskim  przewinęły się wszystkie zbrodni* 
niemieckiego faszyzmu. Na ławie oskarżonych zasiadło ule tylko 22 prze­
stępców, ale cały ruch wyrosły ze zbrodniczej Ideologu hiUerowskiego na­
cjonalizm u, k tóra zam ieniła żyjący w środku Europy naród w zgraję ludo­
bójców 1 grabieżców.

Jed n o cześn ie  z powołaniem do życia trybunału norym berskiego rsądy 
Z jednoczonych  Narodów zobowiązały się do wyplenienia resztek faszyzmu 
w N iem czech i do reedukacji narodu  niemieekiego. Mimo zgrzytów, jaki* 
W w erdykcie norym berskim  wywołują niektóre jego zbyt łrgodne postano­
w ienia, don.osły  historyczny sens w yroku jest niewątpliwy: HITLERYZM
ZOSTAŁ. SKAZANA, trzeb a  teraz ten wyrok — 1 tego żądają od przedstaw i­
cieli w szystk ich  narodów zjednoczonych mUiony ludzi na całym śwleeie, 
sp.-agnionych pokoju I sprawiedliwości — w całej rozciągłości wprowadzić 
w życie.

Trzeba — jednym słowem — przeprow adzić Istotną I całkow itą dena- 
zyflkacfę, dem lPtaryzaeję Niemiec i zniszczyć gniazda propagandy odw eto­
we), tak, by zbrodnie, bi ee przedm iotem  rozprawy norym berskiej nie 
mogły się ju i  więcej powtórzyć. RAFAŁ PRAGA

Wilhelma Fricka — na śmierć przez 
powieszenie.

Juliusza Streichera — na śmierć 
przez powieszenie.

Wilhelma Funka — na dożywotnie 
więzienie.

Karla Doenitza — na 10 lat więzie­
nia.

Ericha Raedera — na dożywotnie 
więzienie.

Baldura von Schiracha — na 20 lat 
więzienia.

Sauckla — na śmierć przez powie­
szenie.

Jodła — na śmierć przez powiesze-

| zgłosił votum separatum w sprawie 
I wyroku uniewinniającego na Schach­
ta, Papena i Frltscha, twierdząc, iż 

| oskarżeni ci zostali niesłusznie zwol­
nieni. Sętizn radziecki jest również 

Izdania, iż H?ssa należało skazać na 
karę śm!«rcl, nie zaś na dożywotnie 
więzietre. We:’łu g  opinii przedstawi­
ciela ZSRR rząd Rzeszy, nemiecki 
sztab generalny i naczelne dowódz­
two należało uznać również za orga­
nizacje przestępcze.

Przcwodn’czncy Trybunału La­
wrence podał do wiadomości, iż ra- 
dz:eelre votum seuzratum bedzie 
wciągnięto do protokółu i opubłiko-

nlczej Rady Kontroli w sprawie każdego N
skazanych zbrodniarzy wojennych, na weft 
wbrew v. 'i F ranka, który nie zgodził się 
na wniesienie apelacji.

WYROKI BĘDĄ WYKONANE 
W NORYMBERDZE

BERLIN — Sojusznicza Rada Kant rolna 
poetaoowila, źe wyroki śmierci wydane prz*

Hans Frank

Przewodniczący Trybunału

•i-.
;‘W ;

%

■ czasów, gdy spędzał odpoczynek 
v  Krzeszowicach

cfrwko niemieckim zbrodniarzom wojennym 
przez Trybunał Międzynarodowy, będą wy­
konane w Norymberdze 16 października. Ra­
da Kontrolna postanowiła poza tym, te  bę­
dzie mogła ew entualnie złagodzić wyroki wy 
dane przez Trybunał M iędzynarodowy ale 
ni* będzie mogła tych  wyroków za ostrzyA

MOTYWY WYROKU 
W SPRAWIE FRANKA

NORYMBERGA. — Powołano 6ię w mlek 
na dokumenty, a których wynika, źe Frank

Herman Goertag

H r Geoffrey Lawrence, w swojej todse sędziowskiej

Seyss I n  quarts — na śmierć przez 
powieszenie.

Speera — na 20 lat więzienia.
Von Neuratha — na 15 lat więzie­

nia.
Marcina Bormanna — zaocznie na 

śmierć.
Von Pappen. Schacht ł FritscV zo­

stali uniewinnieni.
VOTUM SEPARATUM 
PRZEDSTAWICIELA 

RADZIECKIEGO
NORYMBERGA (PAP). Przedsta­

wiciel Związku Radzieckiego w Mię­
dzynarodowym Trybunale Woynnym

wane niebawem jako dodatek do wy­
roku Trybunału.
OŚWIADCZENIE OSKARŻYCIELA 

AMERYKAŃSKIEGO 
NORYMBERGA (PAP). Prokura­

tor amerykański .Jackson, wyraził u- 
bołewanie, iż M'ę..zynarodowy Try­
bunał Wojenny uniewinnił Schachta 
i v. Papena i nie uznał naczelnego do 
wództwa niemieckiego za organiza­
cję przestępczą.

ODWOŁANIE DO RADY 
KONTROLI?

NORYMBERGA (SAP). Rada ntemviedk'.ch 
obrońców w procesie norymberskim ogłosiła, 
ź* wmiesi* odwołanie od wyrcŁm do So jusa-

*

W PEŁNEJ GALI MARSZAŁKA RZESZY

oświadczył, iż Polska powinna być kolom 
niemieoką, a Polaków należy zamienić n

(DALSZY CIĄG NA STR. 2-EJ)



Wyrok w Norymberdze
był niespodziankę d la oskarżonych

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1-EJ)
niewolników. Podczas walk na froncie nic 
miecko-francuskim Frank nakazał przepro­
wadzenie akcji likwidacyjnej przeciwko in­
teligencji polskiej. Uważał bowiem, t e  w n u  
mencie, w którym decydowały sie losy F ran ­
cji, światowa apinda publiczna nie wykaże 
zainteresowania d l a  1o6 ó w  narodu polskie­
go.

Trybuna! w motywach powoła! się rów­
nież na dokumenty, z których wynika, te  
Frank nie tylko wiedział o likwidacji ludno­
ści żydowskiej, lecz współpracował przy o- 
pracow aniu planów  eksterm inacji Żydów i |  
wywierał nacisk na przyśpieszenie realizacji

Obrońca Hcssa d r  Seidl zwróci! się w [skazujący jego klienta na 10 1st więzienia 
imieniu swego klienta z prośbą o złagodzę- ! jest zbyt surowy tak, te  będzie on prosił 9 
nie wyznaczonej nvu kary dożywotniego wią- , ułaskawienie,
zienia. J Obrońca Streichera oświadczył, Iź ma wra

Obrońca Schiracha d r S aut er oświadczyli żenie, że jego klient woli ka /ę  śmierci od 
że nie wniesie pmśby o ułaskawienie, gdyż dożywotniego więzienia.
uważa, te  wyrok jest całkiem sprawiedliwy 
i łagodny.

Obrońca Doenitza oświadczył, te  wyrok

Jeśli chodzi o Goeringa, to  ni« wiadomo 
| jeszcze c z y  będzie o o  prosił •  ułaskawieni*.

Sentencja wyroku norymberskiego
,NO«Y,V,i;:.HGA, (PAP). Sprawozdawca

„rządu" G. G. Frank oświadczył swoim „mi­
nistrom ": „Panowie! G G musi być  wolne od 
Żydów, kiedy i jak to się stanie — to wa­
sza sprawa".

W  świetle dokumentów, stw ierdzających 
niezbity udział Franka w zbrodniczych ak ­
cjach przeprowadzanych na terenie Polski, 
T rybunał nie przyjął do wiadomości jego 
w yjaśrień. fał: oby Frank był bezsilny wobec 
samowoli SS i policji na terenie G. G. w

w y r o k  BYŁ NIESPODZIANKĄ 
DLA OSKARŻONYCH

NORYMBERGA. — W kołach dziennikar 
•kich me spodziewano się tak  łagodnego
wyroku. W yrok był niespodzianką nawet dla 
oskarżonych. Uwolnienie Papeua zostało 
przyjęte na ławach oskarżonych Z nieukry­
wanym zdziwieniem; na ogół spodziewane 
się, że S - '- -~ht skazany zostari*  na karę dłn 
goletniego więzienia. Zwolnienie Schacbta 
zosthło przy;ęte przez Goeringa, znanego 
przeciwnika Schacbta, z nieukrywaną złością

W  d -iu  ogłoszenia wyroku panowała na 
sali rozpraw i na ławie oskarżonych atm o­
sfera pod-iecenia Jedynie Hess zachował 
mine obojętną, i zmęczonym wzrokiem sno- 
g lad -ł na salę, sztucznie oświetloną. Hes« 
nie nałożył nawet słuchawek na u s z y  i  nic 
s łu ch -1 motywów wyroku we własnej spra 
wie Siedzący obok nie*o i pilnie słuchają­
cy treści orzeczenia, Coering, informował 
Hessa o motywach wyroku.

Również nlermof-ka oninia publiczna Jest 
zaskoczona łagodnością wyroku,

ADWOKAT P A P I N A  
SPOD7TFWAŁ STF WYROKU 

SKAZUJĄCEGO
NORYMBERGA (SAP). .Niemieccy obroń­

cy, których klientom udało się ujść bez wię­
zienia, gratulowali sobie nawzajem. K ilku z 
nich zostało zaskoczonych wyrokami...

Obrońca v. Pappena, adw okat Kubusehok, 
powiedział, że był „kompletnie zadowolony, 
komoletnie zdziwiony, gdyż oczekiwał wyro­
ku skazującego dla swego klienta". W pierw 
6zej chwili powiedział on, że nie wierzy w 
takie  orzeczenie Trybunału (!) Syn v. Pappe­
na i pomocnik obrońcy mówili do v . Pappe­
na w ubiegłym tygodniu, że może „zawi­
snąć"...

Dr. Fritz, obrońca Fritschego, powiedział;
„jestem całkowicie zaskoczony" K apitan 
Kranzhuehler. obrońca Doonitza, powiedział 
bezczelnie: „Miło mi, że niemiecka m arynar­
ka wojenna została uniewinniona, lecz 06try 
w ym iar kary dla mo;ego klienta dowodzi, 
że był to proces po!itvczny‘‘.

Panpen, Schacht i Fritschę odbędą koufe- 
renc 'ę  prasową wobec przedstawicieli pra6V 
światowej w Norymberdze Zostaną oni zwoi 
n !enj jeszcze we wtorek, jeżeli to będzie mo 
żliwe.

Austria domaga się wydania ». Pappena 
z uwa-si na to, że był on zamieszany w 
6-nrawy rozpatryw ane, jako zbrodnie wojen 
ne

FRITSCHĘ ZADOWOLONY
BERLIN (SAP). Po ogłoszeniu wyroku w 

przepełnionym p tk o ju  prasowym Fritschę 
złożył oświadczenie’ „Mam nadzieję, że bę­
dę miał kilka tygodni wolności, ażeby po­
zbyć się zawrotów głowy, których dostałem  
na wieść o uwolnieniu mnie. Skoro zostałem 
uniewinniony przez Trybunał M iędzynarodo­
wy, pragnę zjawić się iak najszybciej przed 
niemieckim sadem. Jak  już powiedziałem, 
jestem zupełnie niewinny".

KEITEL NIE CHCE BYĆ 
POW IESZONY

NORYMBERGA (PA P). Obrońcy skaza­
nych na karę śmierci Rlbbentropa, Sauckla 
i  Sey^s Inquarta m ają zamiar złożyć prośbę 
o ułaskawienie. J a k  wiadomo, skazani mo­
gą w terminie 4 dniowym od chwili ogłosze­
nia wyroku złożyć prośbę o ułaskawienie do 
Sojuszniczej Rady K ontroli w Berlinie. W 
razie odrzucenia prośby o łaskę wyroki bę­
dą  wykonana w term inie dwutygodniowym. 
Keitel będzie prosił o zmianę kary  śmierci 
przez powieszenie na  karę śmierci prze* roz­
strzelanie.

tych planów. Na jednym z posiedzeń t. zw. PAP. don isząc  o treści orzeezeiila Między*
' narodowego T rybunału W ojennego w Norym 

tier.ize przypom ina, ż e  oskariyele le  domnga- 
11 się ukaran ia  oskarżonych za następujące 
przestępstw a: 1) Spisek przeciwko pokojowi, 
2) zbrodnie przeciwko pokojowi, 3) zbrodnie 
wojenne, 4) zbrodnie przeciw ludzkości.

GOERING
Przewodniczący T rybunału , lo rd  Justice 

Lawrence, odczytując tekst orzeczenia, stwier 
dzlt, że oskarżony Uuering popełni! 
wszystkie cztery przestępstw a, o  jakich m o­
wa w akcie oskarżenia. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że Goering w raz z Hitlerem 
planowa! wojnę agresywną 1 przygolowywal 
ją pod względem politycznym, dyplom atycz­
nym I wojskowym. Po Hitlerze byl Goering 
ta j wybitniejszą postacią w ruchu narotlo-
wo-socjalisiycznym I 
-kim.

w reżimie hitlerow-

H ESS
Następnie odczytał sędzia radziecki orze- 

’zcnlc Trybunału w spraw ie Hudoifa łiessa. 
■ less został uznany winnym spiskow ania 
przeciwko pokojowi 1 zbrodni przeciwko po- 
.o jow i. Z dwóch dalszych punktów  oskarże­
nia został liess uniew inniony. Sędzia, odczy­
tując orzeczenia w jego spraw ie, podał, że 
Hess był po in fo rm o w an y  1 b ra ł żywy udział 
w agresji Niemiec przeciwko Austrii, Czecho 
Słowacji i Polsce. l>o chwili swej ncieczkl do 
Anglii był Hesą najb liższym  mężem zaufa­
nia H itlera. Stosunki między Hitlerem  a Hes 
sem były tego rodzaju, że Hess m usiał znać 
agresywne plany Hitlera. Tryfcunał w o rze­
czeniu swym podkreślił, że Iless jest sa swe 
czyny od p o w ied zia ln y , gdyż zd a je  sobie do­
brze spraw ę z treści oskarżenia, wytoczone­
go przeciwko niemu.

R IBBSN TR O P
Joahim  von itlbbeulrop został uznany win 

uym wszystkich 4 zbrodni, podanych w 
akcie oskarżenia. T rybunał nie przyjął do 
wiadomości w yjaśnienia Itibbentropa, że Hi 
ller decydował sam  we wszystkich ważnych 
spraw ach. Rlbbcńtrop b ra ł udział w przygo­
towaniu napadu na Polskę, Jugosław ię, Gre­
cję, Związek Radziecki. Dopuścił zlę zbrodni 
wojennyeb I przeciwko ludzkości w krajach  
okupow anych I w krajach  satelitów  Nie­
miec. Odegrał on również ważną rolę w przy 
gotow aniach planu eksterm inacji Żydów.

KEITEL
W ilhelm Keltel został uznany winnym

wszystkich 4 zbrodni. T rybunał odrzucił wy­
jaśnienia tiritla , że jako  oficer m usiał wy

Quisllngiem przygotowywał Rosryiberg In­
wazję na Norwegię. B rał on również wdział 
w opracow aniu p lanu eksterm inacji Żydów. 
T rybunał uznał go winnym  wszystkich 4 ro ­
dzajów zbrodni.

FR A N K
H aas F rank , b. generalny gubernator P o l­

ski, został uznany winnym dwóch ostatnich 
rodzajów zbrodni. W prow adził on na oku­
powanym terytorium  Polski rządy te rro ry ­
styczne. O rganizow ał system atyczne polowa­
nia na ludzi, których zabierano na przym u­
sowe roboty do Niemiec. Jest on odpow ie­
dzialny za w ym ordow anie 3 milionów Ży­
dów polskich 1 za zorganizow anie na terenie 
Polski obozów koncentracyjnych.

FRICK
W ilhelm Frick , b. gubernator Czech 1 Mo­

raw  i b. m inister spraw  w ewnętrznych, zo­
stał uznany winnym zbrodni przeciwko po- 

I kojowl, zbrodni wojennych i zbrodni prze- 
’ ci w ko ludzkości. Z

Dziesiątki tysięcy hitlerowców  
czeka na procesy

NORYM BERGA W yrok w  p roce­
sie  nerym berskijn pos a w ił w ładze  
okupacyjne w  N iem czech  w obec pe­
w nych trudności na ury prawnej. Nie  
w iadom o m iar.ow ieie co zrobić z dzie 
siatkam i tysięcy  h itlerow ców , z aj- 
dujących się  obecn ie w  w>ęziet)iacb 
i cbozach koncentracyjnych, którzy  
byl} śc iś le  zw iązan i z reżim em  a je­
dnak rje  m ogą być, z braku podstaw  
prawnych, form alnie zaliczen i do 
zbrodniarzy w ojennych.

Jak  w iadom o Trybunał M iędzyra  
rodow y w  części w yrcku  dotyczące; 
organizacji h itlerow skiej uznał kiero  
w n tetw o N SD A P , formacje policyjne  
SS i SD ora? G estapo za organizacje 
zbrodnicze. Jednakże człon k ow ie  
tych crganizacyj, którzy udow odnią, 
że  nie znali ce lów  tych orga: izacji i 
nie w ied z ie li o ich zbrodniczej dzia­
ła lności, n ie będą ponosili odpow ie­
dzialności ,

Jest w ielu  N iem ców , którzy służy  
li podczas w ojny na od p ow ied zia l­

nych stanow iskach  w ojskow ych a lbo  
ra stanow iskach organ za orów g s- 
pocLarki wojennej i n ie należeli do 
żadnej % organizacji, uzbanych za  
zbrodricze. Jeśli się  oprzeć na pre­
ced en sie  stw órz-nym  przez w yrok  
Trybunału w spraw ie Schachta i Pa- 
pena, ludzie ci pow inni być w ypusz­
czen i na w ol ość. Z drugiej strony  
ze w zględów  b ezp ieczeń s.w a  jest to  
rzecz bardzo ryzykow na i n iebezp ie­
czna.

J eże li ma b yć ustalona indyw idual 
na od p cw ied zia lrość  każdego h itle ­
row ca, to musi być uruchom iony o l­
brzym i aparat śledczy i sądow y dla 
zbadania w szystk ich  spraw. W  ko­
łach praw niczych w  N orym berdze  
przypuszczajrL że Sojusznicza Rada 
K cnirolna w  B erlin ie będzie m usiała  
w ydać specjalne rozporządzenie w  
tej spraw ie i zorganizow ać aparat są  
dow y, któryby zajął się tymi spraw a­
m i.

„Bez silnej Polski nie byłoby siinej Czechosłowacji
Min. Laosman o stosunkach po lsko-czesk ich

! »

PR A G A  (PAP). W  mdeście M u'e- 
nice na M oraw ach odbył się  w  n ie­
dzie lę  zjazd czesk ich  social - dem o­
kratów  z k ilku pow ia ów  m oraw ­
skich. W  zjeździe tym w z ął udział 
czesk i m inister przem ysłu L ausm a', 
który w ygłosi} p rzem ów ien ie, po­

żyć z Polakam i w  przyjaźni. W  o sła -  
tnieb czasach wzajem  e zrozum ienie  
przejaw iło się  niejednokrotnie po o- 
bydw u stronach. Zrozum ienie to od ­
gryw ać b ęd zie  swoją rolę w dalszym  
rozwoju naszych  s osunków . D otych  
czas w ciąż  ak 'u a l ą  jest ocena s o- 

czeskc - polskich w edługzarzutu spiskow ania św ię c ą c e  S o su n ie  m w ew nętrzno - sunków  „ _
przeciwko pokojowi został uniew inniony, poli.ycznym  w C zechosłow acji. W , słów  T om asza M asaryka; ,,Bez s Inej 
Frick ponosi odpow iedzialność za ujarzm ię- przem ów ieniu swym  poruszył mi i - 1 Polski nie byłoby silnej C zeohosło- 
nte na.-adu niemieckiego przez narodow ych s ' e r  U u iB M  za 'a d n ’en ’e so su n k ó w  wacji, a silra  naw et C zechosłow acja  
socjalistów. Bral o d  równteż udział w oprą- I ?zesko - po’skich, ośw  a :c z a rąc m ' nie m ogłaby się  rozw ijać bez s ’lnej 
cowanin ustawodaw stwa, skierow anego prze 
ciwko związkom zawodowym 1 Żydom. Frick 
dobrze znał stosunki panujące w obozach 
koncentracyjnych.

STREICHER
Ju lius S tretcher został uznany winnym 

zarzutu czwartego, tj. zbrodni przeciwko 
ludzkości. Z trzech pierwszych zarzutów  co­
stal uniewinniony, .lako wydawca pisma 
„Der Stucrm cr", popierał on politykę H itle­
ra  i podżegał do mordów l rabunków . Zatruł 
ou Ni mrów jadem  nienawiści rasow ej 1 
wzywał naród niemiecki do prześladow ania 
Żydów. Fakt, że Slrcicher wzywał do ekster­
minacji Żydów w okresie, w którym  Żydzi 
wc wschodniej Europie byli m ordowani w 
najokrutniejszy spusób, stanowi zbrodnię 
przeciwko ludzkości, przew idzianą w s ta tu ­
cie Trybunału,

FU N K
W ilhelm Funk, b. m inister finansów  I p re­

zydent Banku Rzeszy, został uznany winuym 
zbrodni przeciwko pokojowi, zbrodni wo 
jennyeh i przeciwko lud-kości. Funk należał 
do doradców H illera w spraw ach gospodar­
czych. Bral on b. zpoś edni udział w przygo­
tow aniach gospodarczych, które poprzedziły 
napad na Związek Radziecki. l*od jego kie­
rownictwem drukow ano w Niemczech ruble 
rosyjskie na długo przed saatakow aniem  
Zwl .zku Radzieckiego. Jest on współodpo­
wiedzialne za rabow anie m ienia żydów

konywać rozkazy. W orzeczeniu w spam nia- skiego. JaUo p re łe .  B jnhu  Rzmxy  wifdj!,ał
no m. |n „  że Keltel wydal zarządzenie, by 

j radzieckich jeńców w ojennyeb używać w 
niemieckim przem yśle zbrojeniow ym .

KALTENBRUNNER
E rnst K altenbrunner został uznany w in­

nym zbrodni w ojennyeb I przeciwko ludz­
kości. Z dwócb pi ’rwszych zarzutęw  został 
uniewinniony. K altenbrunner, juko szef Si- 
creheiłsdienst i jako  szef SS w Austrii brał 
bezpośredni udział w intrygach hitlerowskich 
w Austrii. Znal on niew ątpliw ie stosunki, j a ­
kie panow ały w obozach koncentracyjnych. 
O dowodniono, że zwiedził obćs w M authau­
sen I byl obecny przy egzekucjach. Ponosi 
on współwinę sa  w ym ordowanie milionów 
Żydów,

RO SENBERG
Alfred Rosenberg stał na czele organizacji, 

k tó re j agenci snuli intrygi we wszystkich 
częściach św iata. Był on poinform ow any o 
terrorze, jak i Niemcy stosowali w krajach 
E uropy w schodniej. W ra* s Raederem I

on o tym, że kosztowności rabow ane u Ży­
dów umieszczano w skarbcu bankowym. 
Funk b ra ł również udział w organizow aniu 
pracy przym usowej dla obyw ateli krajów  
oktipnwanycb. Lec* T rybunał doszedł do 
przekonania, że Funk w dziedzinie gospo­
darczej był saieżny od Goeringa, eo należy 
uważać za okoliczność łagodzącą.

(DALSZY CIĄG N A  STR. 4 EJ)

in.s „Z aw sze dążyliśm y do tego, aby P o!sk i“.

Bułgaria i Rumunia
zspł&cą ccJszkfticwania wojenne

PARYŻ (PAP). K om :sja gospodar­
cza dla p ań slw  bałkańskich  przyjęła 
9 głosam i przeciw ko 4 kom prom iso­
w ą propozycję Francji, domagającą 
sie  zap łacen ia  przez Bułgarię od­
szkodow ania w  w ysok ości 75 proc. 
w artości strat poniesionych  przez  
N aroćy Zjednoczone w  czasie  wojny 
ra terytorium  Bułgarii. Komisja ta 
w yraz ła rów nież zgodę na rekom ­
pen satę strat w ojennych przez Ru­
munię w  w y so k cśc i 75 proc. w artoś­
ci.

Komisja gospodarcza dla W łoch  
zgodziła  się  rów nież na zapłacę je 
odszkodow ania w  w ysok  ści 75 proc.

N a posiedzeniu  komisji p o lity cz ­
no - terytorialnej dla Bułgarii odrzu­
cano popraw kę Grecji dom agającą  
się  „zmian strategicznych" na grani­
cy bułgarsko * greckiej. D elegat ra­
dzieck i w y s 'ą p ‘ł z oskarżeniem , iż 
rząd grecki w alczy  z w łasnym  naro­
dem i ośw iad czy ł, że Grecja nie po­
trzebuje ob aw iać się  agresji ze slro

ny dem okra'ycznej Bułgarii. Pnseęfp 
s a w ic ie l W. Brytanii poparł siaa>o» 
w isko Grecji.

S P R A W A  TR IFSTU  
W  ZA W iFSZ FN IU

PARYŻ (P A P ) Po 15 p o są d z e ­
niach kom ’sja w łoska nie p ow z:ęłą  
o s ’ateczn ych  decyzji w  spraw ie T r’e  
siu. P rzeslud iow ała  cna łączn :e S 
projek-ów , w  tej lic z V e  4 przeds a* 
w ionę przez W ielką  C zw órkę i jedea  
przez Jugosław ię.

Na w torkow ym  posiedzeniu  toczy-* 
ła się  w  dalszym  ciągu dyskus:a w  
tej spraw ie. D elegat S anów  Ziedno* 
czcnych  zm odvfikow al n ieco sw ą  
o ro o o zv o e , ok reśla n e  1 * ‘ -c' ią 

ranice w olnego terv ’oT’u ^  na p o łu „  
niti, D elegat radzieck i W yszyńsk i 

• ł. że ).. • -mery*,
j^hńska zm ierza do ograniczę ia pro» 
jeklu rady m inistrów  spraw zagrani­
cznych.

P rzedstaw iciel W  B rytanii poparł 
propozycję am erykańską.

Iran domaga sio odwołania
skompromitowanych dyplomatów an ie lsk ich

LONDYN (PAP). Am basador k ań  
ski w  W. B rytanii Tacj:zadeh zako­
m unikow ał gab in eU w i brytyjsk ie­
mu, iż  rząd Ira u  uznał zap ew n :enie  
brytyjskiego m inisterstw a spraw za ­
granicznych, że  sekre arz am basady  
brytyjskiej w  T eheranie Trott i urzę­
dnik konsulatu G ault nie mają n>c 
w sp ó k e g o  z pow staniem  szczepów

bachtiaryjskich w  południow ej częś» 
ci kraju, za n iew ystarczające.

Rząd irański ponow ił sw e żąda* 
nie, aby urzędnicy ci z :s 'a li  n‘ezw lo  
cznie odw ołani z zajm owa ych s'ano  
w isk  i oczekuje podjęcia odpowied*  
nich kroków  ze strony rządu brytyj­
skiego.

Za co odpowie arcybiskup Zagrzebia
BELG RAD (PAP) Przed Trybuna j n iep od leg łość w spółpraca U staszi z
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część aktu oskarżenia. k łóra obeim u N iem cam i i W łocham i w spółpracu­
je zdradziecką działał ość aręyb;s-! jąc z n :mi i ofiarując im pom oc. W 'o-
kupa w  czasie  okupacji, oskarżyciel 
publiczny zaznaczył, że b ez  pom ocy  
organizacji U staszi nie udałoby *ię 
niem ieckim  i w ł.sk im  im perialis’om  
opanow ać ca łk ow ic ie  kraju. Proku­
rator podkreślił, że w  ciągu w alk o

sną 1945 r., gdy arm a  jugosłow  ań- 
ska o s w b a d z a ła  kraj, oskarżony  
w spółpracow ał z antyrządow ym i gru 
parni, mającymi na celu oba^e ie de­
m okratycznego ustroju w  Jugosła­
w ii.

Czy złetyłeś dan nę
na Dar Narodrwy dla Warszawy

W kilku wierszach
— W Pradze podpisana została czechosło­

wacko- jugosłowiańska umowa handlowa, na 
podstawie które) Czechosłowacja dostarczać 
będzie Jugosławii maszyn, wyrobów m etalo­
wych, elektrotechnicznych i chemicznych w 
zamian za rudę, metale, drzewo j produkty 
rolnicze.

— Ogłoszono decyzję rządu Jugosław ii o 
nabyciu przee państwo wszystkich akcji ban 
ków kredytowych, rzemieślniczych, spóldziel 
csyeh i rolnych,

— Od 6 pańdziem lta  w bryty jskiej etre 
He Niemiec zniesiona aostanże całkowicie go 
dżina policyjna.

— A gencja Tase podaje * K airu informa­
cję o przybyciu do A leksandrii (Egipt) tran ­
sportu angielskiego z 4 tysiącam i żołnierzy

— Do Moskwy przybyła na zaproszenie 
związku zawodowego kolejarzy radzieckich 
delegacja związku zawodowego kolejarzy 
szwedzkich.

Trzęsienie ziemi
w Persji?

Obsługa sejsm ograficzna krakowskiego ob 
serw atorium  astronom icznego zanotowała 
dnia 29 września słabsze trzęsienia ziemi po­
dobne do t.zęslenia z dnia U  września 
Trzęsienie zaczęło się o godz. 5"4  przy czym 
ognisko jego odlegle było o około 3.000 ł n 
(prawdopodobnie w Persji). Ruchy d e m  
trw ały ekołe •einnń

Trudna sytuac a postępowych katolików
po mowie de Gaulle'a

PARYŻ (PA P). Ministrowie, należący do 
republikańskiego ruchu ludowego (MRP) z 
premierem Bidault na czele, odbywają 
narady, żeby zająć stanowisko wobec sy tu­
acji stworzonej przez niedzielne wystąpienie 
ge®. de Gaulle, w którym potępił on pro­
jekt nowej konstytucji. Przywódcy MRP 
pragną zażegnać sku tk i tego wystąpienia, za

grażającego ioh kandydaturom  w przyszłych 
wyborach. 6-go października Bidault ma wy­
stąpić z przemówieniem na tem at konstytu­
cji. Partie  opozycyjne z B crriote®  na czel* 
zażądały odroczenia posiedzeń parlam entu 
d>la umożliwienia przeprowadzenia kampanii 
wyborczej przed referendum, które ma 6ię 
odbyć 13 jjaździernik*.

Odznaka Dywizji Kościuszkowskiej 
dla zasłużonych żołnierzy

W  najbliższym  czasie wydane zostaną od­
znaki pam iątkow e 1-szej W arszawskiej Dy­
wizji Piechoty im. Tadeusza Kościuszki. Od­
znaka ta m a na celu — jak mówi jej sta­
tut — „upam iętnienie bohaterskich czynów 
ł W arszawskiej Dywizji Piechoty, która by­
ła zaczątkiem Odrodzonego W ojska Pol­
skiego".

Praw o do otrzym ania odznaki posiadają:
a) każdorazowy dowódca dywizji i jego 

zastępca do spraw polit.-wych ,
b) oficerowie i szeregowi, klórzy w szere­

gach Dywizji brali udział w bojach na staw­
nym szlaku Lenino— Berlin przez okres 3 
miesięcy,

c) ranni w bojach f—ej W D P.,
d) osoby wojskowe i cywilne, wyjątkowo 

zasłużone dla J-szej W. D. P.
Odznakę nadaje  Komisja w składzie: do- 

4vw «dra dywiaR, j«f9 isatępe* do spraw  po­

lityczno-wychowa wczych oraz 3 oflcerowlę, 
najstarsi stopniem Kościuszkowcy.

Chorzy wracają
do ojczyzny

Ze Szwecji przybył do Gdyni transport 
50 gruźlików. Są to byli więźniowie polilyc* 
ni, zabrani w 1945 roku przez Szwedzki Czer 
wony Krzyż z obozów koncentracyjnych w 
Niemczech do Szwecji, gdzie przebywali do­
tychczas pod opieką lekarską,

Transport spotkał sie z serdeczną opieką, 
pi-ru-rrh przewieziono ę-ibalansem  na od­
dział chorób płucnych do Kochorowa. skąd 
zc ną przekazani do dalszego leczeni*, 
w zględ-te na własne żądanie będą mogli p e



Henry Wallace jest przyjacielem Polski
i  C hurchillaKomentarze londyńskie mów W a lla c e 's

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA ')
Londyn, w t vrzeiniu 1946 r.

Na wiadomość o usitąpieniu Walla­
ce'a, a wdasciwie o udzieleniu ctymi- 
ąji mioius’iiiowi hamaki przuz przera­
żonego pirezydem* Truinana, akqje 
oa gocłazie nowojorskiej raptownie 
■kocizyiy w górę. Wall Street (giełda 
amerykańska) od kilku tygodni prze­
żywająca kryzys, nawiedzona trzy­
krotnym spadkiem kursów, równają­
cym snę nieomal kr a cno wi z ro îu 
1929, nagle odżyła i nabrała sił kieay 
dowiedziała się, że w Białym Domu 
ł  w rządlzie Stanów Zjednoczonych 
w zięły górę żywioły, hołdujące pctli- 
tyoe „tiwairdej ręiki“ wobec Rosji. 
Giełda londynsika (City) nie reago­
wała natomiast na a m e r y k a ń s k ie  
przesilenie rządowe: nabyła już spo­
ro odporności na kaprysy Wall 
Street. A le Orty nie reagowało i dnia 
poprzedmaego na wydarzenie bliższe 
własnego domiu, na mowę Churchil­
la, wygłoszoną w  Zucrychu, dokoła 
Której niektóre czynniki usiłowały 
narobić tyle hałasu, co dokoła słyn­
nej mowy w Fułton.

Przemówienie Wallace'a było nda- 
nemdem światowej wagi i pozostawiło 
po sobie pamięć i ślady. Kosztowało 
go utracenie umzyiu, ale wzmocniło 
jego pozycję w opinii krajowej i za­
granicznej. Peroracja Churchilla ml-

leńczych wybryków uczuć anityrosyj- 
skioh, które znamionowały ostatnio 
pewną część amerykańskiej prasy i ra 
dia amerykańskiego*'. W języku „Ti-

merykańskiej kampanii polityka an­
tyrosyjskiej. „.Times" w tym wy­
padku jest odzwierciedleniem co­
raz liczniejszych kół brytyj­
skich, wewnątrz Labour Party i 
poza stronnictwem rządowym, które 
podzielają obawy Wallace's i wielu 
polityków po obu stronach Oceanu 
przed groźnymi dla spokoju skutka­
mi kampanii antyradzieckiej.

Zdanie lewicy i odłamu Partii Pra­
cy, wyrażającego niezależną opinię 
•wobec dyplomacji Bevina, doskonale 
oddaje niedzielne pismo ..Reynolds 
Newt;“, stwierdzając — nota bene — 
że Wałlace właściwie atakował włas­
ny rzr|d 1 włarne społeczeństwo, zaś 
pod adresem W. Brytan W użył kry­
tycznych wyrazów tylko mimocho­
dem. „Alternatywę do polityki, któ­
rej domaga się Wallace, naszkicował 
o. Churchill — Odbudowę Niemiec, 
iako mocarstwa europejskiego w  blo­
ku antyrosyjskim".

CZY WALLACE TWORZY 
NOWĄ PARTIĘ?

Wallace ustąpił z rządu. N ie bę-

yprawy, jaka mnie do wiceprezyden­
ta sprowadza. Przyjął mnie Wallace 
w swoim pokoju w wielkim gmachu 
w pobliżu Kapitolu, gdzie mieszczą

mesa" jest to wyraźne potępienie a- się gabinety senatorów USA. Pros to­

nęła prawie bez echa i nie poprawi dzie brał udziału w kampanii wybór 
szans konserwatystów w opinii bry- Kzej demokratów, którym praepowia- 
tyjdkiej,, ani nie zbliży powrotu Chur |;cda si? w listopadzie porażkę 
chi Li a do władzy.

W ałlace chce Stany Zjednoczone 
■prowadzić z manowców polityki si­
ły  i koalicji amtysowieckiej na drogę 
porozumienia i współpracy trzech 
wielkich mocarstw, na drogę, w yty­
czoną przee Roosevelta. Churchill, 
uczestnik narad Wielkiej Trójka wo­
jennej i współautor porozumień w 
Teheranie, Jałcie i Poczdamie, chce 
aby Anglia wycofała się bez reezity 
s drogi, na którą on sam, Chuu chill, 
wprowadził swój kraj; Churchill sta­
ra się chwiejną i błądzącą politykę 
zagraniczną rządu Attlee zepchnąć na 
niebezpieczne bezdroża bloku zachód 
niego i anglosaskiego.

I jeden i dirugi odidali usługę spra­
w ię pokoju. Wałlace — ostrzeżeniem,
Churchill — ujawnieniem, raz jesz­
cze niebezpiecznych dla utrwalenia 
pokoju planów.

KRYTYKA W LONDYNIE
Jak się rzekło, reakcja brytyjskiej 

opinii na zuirychskie przemówienie 
Churchilla była bardzo słaba. Organ 
rządzącej Partii Pracy „Daily He­
rald" ograniczył się do podania kilku 
adań z  mowy i do krótkiej notatki 
nuajutrz, i ,  „rz*d n i,  by!! poM or- £

o mowie p. Chureh.Ua V f  .twierdzi! pośrednio przewidywania,
p. Churchill me zasięgał opmi rządu . ^  ™

w głosowaniu na członków Iz­
by Reprezentantów. Jest wolny  
nie tylko od urzędu, ale 1 wła­
ściwie od swojej partii, któ­
rej przywódcą właściwym jest dzi­
siaj Bym es, przesłaniający słabego 1 
tracącego prestiż Trumana. Czy Wal­
lace stworzy nowe stronnictwo, ame­
rykańską Labouir Party, przy udziale 
komitetu akcjt politycznej wielkiej 
centrali zawodowej CIO?

ta i skromność biura wiceprezydenta, 
łatwość dostępu do wysokiego dygni­
tarza wielkiego mocarstwa, szły w 
parze z prostotą i niewymuszoną ser­
decznością przyjęcia. Wallace był na 
prawdę wztruBzony tym, że jego mo­
w y drukuje się w Polsce Podziemnej 
z narażeniem życia tych, oo szerzą je­
go poglądy i myśli.

Rozpytywał o nasz stosunek do Ro­
sji. N aw oływał do porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim, do zgody mię 
idzy dwoma sąsiedzkimi narodami — 
polskim i rosyjskim. „Nasze społe­
czeństwo musi wiedzieć jak najwię­
cej o ofiarach, mędtwie i męczeństwie

Polsbi Podziemnej" — powiedział na
zakończenie rozmowy,, kiedy przez 
piękne murawy panku pod Kapitolem 
szliśmy w kierunku siedziby senatu. 
„Nie dobrze, że my tu, w Ameryce, 
za mało wiemy, co to jest wojna i 
m e zdajemy sobie dostatecznie spra­
wy z okropności tej potwornej rzezi. 
Może to źle odbić się na nastrojach 
po wojnie, kiedy trzeba będzie współ 
nym wysiłkiem budować pokój...".

Prorocze to były słowa. Spełniły się 
obawy Wallace'a. Autor „Stulecia 
Prostego Człowieka" stanął wobec te­
go na czele kampanii mającej na ce­
lu włączenie społeczeństwa amery- 
kańtkiego do wspólnego wysiłku dla 
budowy i  umocnienia pokoju na 
świecie.

Jerzy Skalski

Polska w ypow ie sio
w  s p r a w i s  D unaju

PARYŻ (PAP) Na pociedzemu komisji 
gospodarczej Bałkanów w czasie dyskutowa 
nia projektu art. 34 trak tatu  z Rumunią w 
sprawie uregulowania adm inistracji Dunaju 
delegat Polski, dtr Łychowski złożył dekla­
rację, w której podkreślił następujące pun­
kty i

t) Polska jest wybitnie zainteresowana 
przyszłym uregulowaniem sprawy Dunam ze 
względu oa sw oją bliskość terytorialną do 
tej rzeki ora* swe konkretne tnteresy han­
dlowe.

2) Polska uw ata, łe  uregulowani# sprawy 
Dunaju jest rzeczą paflstw nadbrzeżnych, 
niemniej z uwagi na to. łe  niektóre inne kra 
)e poczyniły w tei mierze deklaracje. Pol­
ska zastrzega sobie prawo uczestniczenia w# 
wszystkich porozum i en i ach m iędzynarodo­
wych w sprawach Dunaju.

Konferencja
Eisenhower —  Sokołowski

BERLIN (ZAP). W niedzielę po południu 
gen. Eisenhower przybył do Berlina w to­
w arzystw * gubernatora wojskowego w Niem 
oz ech gen. Mc Narney. Eisenhower odbędzie 
w Berlinie konferencję z marsz. Sokołow­
skim, głównodowodzącym radzieckich wojsk 
okupacyjnych oraz innymi przedstaw iciela­
mi sojuszniczych armii.

W yw iad  w. to  w. D o ro tą  M u s z y ń s k ą

Muszą zniknąć „biedne dzieci”
Obradować nad tym będzie Kongres Dziecka

J a k  p isa liśm y , czynione są p rzygo to ­
w an ia  do zorgan izow an ia  K ongresu 
D ziecka. R id a k r ja  S ocjalistycznej Agen­
c ji P raso w ej zw róciła  się  do  Jednej z o r ­
g an izato rek  k ongresu , zasłużonej d z ia ­
łaczk i, tow . D oroty  K łuszyńsklej. cz łon ­
k a  Z arządu  BTPD z prośbą  o udzielenie 
in fo rm acji o  celach  kongresu  1 ogólnej 
sy tu ac ji dz iecka  w Polsce.

— Jaki jest cel przyszłego Kongre­
su Dziecka?

— Celem Kongresu jest zaintereso­
wanie całego społeczeństwa zagad­
nieniem dziecka, które w czasie wej 

, ny najbardziej ucierpiało. W ychodzi- 
I my z założenia, że w okresie klęski 

Przypominam sobie rozmowę n a ; pierwsza pomoc należy się dziecku, 
ten właśnie temat z Wallacem w Wa- A bezsprzecznie okres przeżyty był 
szyngtonie, na początku 1944 r., k ie - ' okresem zagrażającym istnieniu na­

rodu polskiego,

przeobrażenia w  ustroju politycz­
nym i gospodarczym, to do tych no­
wych zadań, wynikających z tych 
przeobrażeń — musi być przygoto­
wany człow iek.

— Jakie są najpilniejsze problemy 
opieki nad dzieckiem?

— W Polsce przedwojennej — m ó­
wiąc obiektywnie —  opieka nad 
dzieckiem robotniczym i miejskim  
była w pewnej mierze uwzględniona, 
ale dziecko w si, dziecko chłopskie 
było poza nawiasem wszelkiej op ie­
ki państwa i społeczeństwa. Robot­
nicze Towarzystwo Przyjaciół D zie­
ci, które ma tradycje długoletniej 
pracy, od zarania swojej działalności 
wypisało w swoim programie scc.ali- 
styczne wychowanie dziecka. Stało 
ono i stoi na stanowisku, że „biedne

— Czego można spodziewać się od. dzieci ', będące „sumą ustroju sp -1- 
k o n g r e s u ?  | łeczncgo opartego na nieograniczo-,

Kongres Dziecka w ytknie real- nym wyzysku -  we w spółczes-ym  musi znaleźć odpowiednie miejsce w 
f t u u g i c i  w *  t t j  , . ,     • n r s w i i  r n ń i r ł i i r m  S a m o  u z n a n i e

<dy Roosevelt po raz czwarty miał 
stawać do wyborów prezydenta.
Przedwcześnie zmarły Sidney H ill­
man, jeden z twórców CIO, organa-     , , . . . .
zował właśnie swój Komitet akcji po- ne drogi wychowania dziecka w Pel- ustroju demokratycznym
litycznej, ów czesny wiceprezydent j see ludowej. Jeżeli dokonały s'ę istnieć.
Wallace uchodził za kandydata demo- i ------
kr alt ów w  nowych wyborach m im o' 
sprzeciwu prawicy partii demokra­
tycznej. Jeszcze nie było słychać o 
Trumanie,

Zapytałem WaTlace'a, czy sądzi on, 
że Komitet Hillmana będzie począt­
kiem trzeciej masowej partii. Walla­
ce nde udzielił odpowiedzi kategoryoz

W najbliższym okresie należy ob­
jąć opieką sieroty, pólsieroty, wzglę 
dnie dzieci ze skłonnościami prze­
stępczymi. Jest to konieczna profila­
ktyka przed budowaniem więzień, 
Drugie zadanie — to walka o ratowa  
nie zdrowia dziecka. Jeżeli weźm ie­
my pod uwagę, że przeszło 1 milion 
dzieci jest w Polsce chorych na gru­
źlicę, to zrozumiemy wagę tego za­
gadnienia. Dalej, należy umużliwifi 
wszystkim  dzieciom korzystanie ze 
szkół, św ietlic, czytelni, zabaw spor­
towych i t. d. Nie wolno nam bagate­
lizować sprawy zdrowia psychiczne­
go dzieci. Po strasznych przeżyciach  
ckupacji nie ma prawdopodobnie w  
Polsce dzieci psychicznie zdrowych.

Dlatego ta strona higieny dziecka, 
która przed wojną w ogóle nie wcho­
dziła w grę, obecnie wysuwa się na 
czoło zagadnień dziecka. Dziecko

Tow. Wiceprezydent Szwalbe
o piekunetn Studium Spółdzielczego

przed lei wypowiedzeniem" iże 150 wyborach Roose-<- wypowiedzeniem . .veita w 1944 roiku i po zakończeniu
Cierpiko, ale jasno odezwał się „Ti- jmninv

mes" pisząc:
w słowach p. u u u m u u s apex -  [podziału nie będzie biegła tradycyj 
Stany Zjedp^zcme Eumpy lecz o St a szlakiem między demokratami a 
ny Europy Zachodniej. Jeżeli Rosja iramjlhukaMa,mj

W  K rak o w ie  odbyło  się zeb ran ie  o rg a n i­
zacy jne  T o w arzy stw a  P rz y jac ió ł S tud ium  

nej!" Stwierdził "jedynie, Że w klżdy^l i Spółdzielczego p r z ,  U niw ersy tec ie  Jag ie llo n

razie pirzed wyborami nie będzie się Iskiin-
-  1 Na zeb ran ie  to  p rz y b y ł w icep rezyden t

KRN tow . S tan is ław  Szwalbe.
W  zeb ran iu  w zięli rów nież  u d z ia ł liczni 

p rzedstaw icie le  św ia ta  nau k o w eg o  K rakow a 
o raz  spó łdzie lczych  o rg a n iz ac ji gospodar-. . . .  . . , , ■, ■ , i wojny, może nastąpić reorganizacja

^ i,y “ neso * * • ,inia

■wstąpi do zamierzonej Rady Europy, 
wszystko będzie w porządku, powia­
da p. Churchill. Na to można odpo­
wiedzieć, że jeżeli istnieje możliwość 
udziału Rosji, to całe przedsięwzię­
cie ject zbyteczne. N ie powiedział p. 
Churchill tego wyraźnie, ale oparł ca

republikanami, lecz między prawicą 
a lewicą.

Czy ita chwila teraz właśnie nastą­
piła?

W A T  T A f F

O SPRAWACH POLSKICH
Z tej rozmowy z Wallacsjn pcawo-

łe  swoje rozumowanie na przesłance, ję sc/0ie przytoczyć jeszcze jeden cha- 
że Europa jent bezpowrotnie po dzie- !rakterys'tyc'ziny ustęp: „A ozy na pew- 
lona na SYs-choa i Zachód .  ̂ |no będziecie mieli po wojnie w  Pol-

„Times twierdizi ze taki pogląd 'K e T,Zą^ demokratyczny — pytał 
jest sprzeczny z polityzą rząpiu bry- , Wallace z niepokojem i to dwukrot- 
tyjakrego, który „nie stracił jeszcze |mie. — Bijemy się przecież o wolność 
nadziei i nie stac go na to, aby ę ; 0 prawa człowieka wszędzie na świe 
nadzieję stracił, ze uda się uniknąć Nie dobrze u was było przed woj- 
podziału Europy i świata co ego na ną_ Musicie zmienić wasz system rzą- 
dw ie części. Rząd angielski nie stra- | fizenia...‘‘.
cił nadziei na to, że Niemcy będą nie j q 0 Waszyngt,onu przyjechałem na 
czynną siłą w grze rowncwagi Wsebo kilka dni podczas krótkotrwałego po- 
diu przeciwko Zachodowi luib p K » -lbybu w  Stanach. Antoni Słonimski 
kiem, przerzucanym przez obie g r u - |prosij m(nie przaj  w y ją łe m  z Lon- 
py, lecz państwem zjednoczonym. ;dynu, abym postarał się wręczyć Wal 
które pod wspólną kontrolą będzie i ace‘0wi egzemplarz miesięcznika pt. 
wzmacniało i uosabiało jedność kon-1 ^ o w a  Polska" z jednym z artyku- 
tirolującyoh mocarstw. W tej ciężkiej jów Wallace'a, które tak walnie przy 
pracy nie pomoże przemówienie w  czyniły się do ustalenia ideologiaz- 
Zurychu • . . . .  nych celów wojny — budowy nowe-

NieWiele ten komentarz różni Się g0) lepszego świaita w tym  „stuleciu 
dd tego, oo powiedział jeden z ozo- ^prostego człowieka". Chciałem poza

tym  powiadomić Wallace's, że jego

czych.
W  ram ach  ob rad  u ch w alo n o  s ta tu i n o w o ­

pow stałego  to w arzy stw a  o raz  d o k o n an o  wy­
b o ru  w ładz. Prezesem  T o w arzystw a w y b ra ­
no jed n og łośn ie  Iow. w icep rezyden ta  S z* a t- 
bego, k tó ry  od  po czą tk u  is in ien ia  S tudium , 
p ierw szej w Polsce uczeln i spó łdz ie lczej na 
sto p n iu  ak adem ick im , o tacza j je  spec ja ln ą  
o p iek ą  i za in teresow an iem .

Wojewódzki Zjazd PPS w Poznaniu obraduje
w obecności tow. Premiera i tow. Cyrankiewicza

łowych polityków Francji, do której 
przecież Churchill zwracał się ze 
swoim pomysłem oparcia jedności 
Europy na porozumieniu francusiko- 
niemieckilm. „Jest to znowu 1919 rok. 
Ciekaw jestem, co Churchill 1940 ńo- 
ku myśli o Churchillu z reku 1946“.

UZNANIE DLA WALLACE'A
Zaś o m o w ie  Wallace ten sam „Ti­

mes" był zdania, że to, co Wallace po 
wiedział o stosunku Ameryki do Zw. 
Radzieckiego, było oczywiście słusz­
nie przeznaczone dla potępienia sza-

mowy i artykuły są szeroko rozpo­
wszechnianie przez podziemną prasę 
demokratyczną w Polsce okupowanej 
i, że są podnietą do wałki i oporu.

Wallace był wówczas jeszcze wice­
prezydentem S tan ów  Zjednoczonych, 
a łączą się z tym obowiązki przewod­
niczącego senatu. Był wyjątkowo za­
jęty wobec udziału Roosevelta w 
konferencji w  Teheranie. Nie musia­
łem jednak długo czekać na rozmo­
wę. Wyznaczono mi ją nazajutrz po

W dru g im  dn iu  o b rad  W ojew ódzkiego  
Z jazdu  1’RS d łuższe p rzem ów ien ie  w ygłosił 
p rzew odniczący  K om itetu  W ojew ódzkiego  
P P S  w iceprezes tow . D rabow ik . O m ów ił 
on  znaczen ie  rozw oju  P o lsk ie j P a rtii  S o c ja ­
lis ty czn ej na  Z iem iach Z ach o d n ich , sz c ze ­
gólnie teraz , w okresie  zakusów  na nasze 
gran ice. Z akusom  tym  p rzec iw staw i się  zde 
cydow anie  cały  na ró d  po lski, p rzed e  w szy­
stk im  Po lska  P a rtia  S o c ja listyczna, k tó ra  z 
każdym  dniem  w zras ta  i tężeje.

W o b ra d ac h  n ad al uczestn iczy ł tow . P re  
m ier O sóbka-M oraw ski, k tó ry  zw iedził p a ń ­
stw ow ą fab ry k ę  su p e rfo sfa tó w  w L uboniu . 
Tow. P rem ie ra  p o w itan o  z ca łą  se rd eczn o ­
ścią. Z okazji jego p o by tu  w L u bon iu  ro ­
bo tn icy  nad ali jednem u z o d b u d o w an y ch  
dźw igów  fab rycznych  im ię „ E d w ard " .

W  ciągu o b rad  odbyła  się d y sk u s ja  nad  
re fe ra te m  p o lity czn y m  tow . P re m ie ra , po 
czym  z ab ra ł glos tow. w icem in iste r D ietrich  
i w s ta ran n ie  o p raco w an y m  re fe rac ie  o m ó ­
w ił podstaw ę zag adn ien ia  życia gospodarcze 
go Polski.

Posiedzenie
Prezydium KCZZ

W  dniu  30 w rześn ia  rb. odbyło  się p o s ie ­
dzenie P rezyd ium  KCZZ, na k tó ry m  om aw ia  
no sp raw ę  pow ołan ia  K o m isa ria tu  Cen, dzia 
łalność  M ieszanej Kor isji P łac, kw estię  
ud z ia łu  p rzed staw icie la  KCZZ w obradach  
na jb liższe j s e s !i ONZ, o ra*  zagadn ien ie  b u ­
dow y D om u Z w ią-kow ego.

W  zw iązku z le rro rem  stosow anym  p rz e ­
ciw  działaczom  zw iązkow ym  i d em o k ra 'y cz  
nym  przez  rząd  egipski —  P rezy d iu m  KCZZ

zgłoszeniu się i  po przedstawieniu pow zięło  rezo lucję  p ro tes tacy jn ą .

\y  m iędzyczasie  weszli n a  sa lę  sek re ta rz
genera lny  GKW PP S  tow. C yrankiew icz o- 
raz d rug i se k re ta rz  CKW — tow . Kapzek, 
pow itan i gorąco  przez zeb ran y ch  delegatów .

W ładze w ojew ódzkie  P a r tii  p rzy stąp iły  i  
kolei do sk ła d an ia  sp raw o zd ań  za m in iony  
ok res p racy . J a k  podn iesiono , PP S  na te re ­
nie w ojew ództw a poznańsk iego  poszczycić 
się  może b a rd zo  pow ażnym i sukcesam i.

Na zakończen ie  zab ra ł glos tow . P rem ier 
O sóbka-M oraw ski, ud z ie la jąc  w y jaśn ień  co 
do pracy  PPS w o k resie  stab ilizo w an ia  sto  
sunków  w Polsce. Siow a P rem ie ra  um ocniły  
jeszcze b a rd z ie j zeb ran y ch  w p rzek o n an iu  
o słuszności d rogi, ja k ą  idzie PPS  w re a li­
zow aniu  w ielkich zad ań  Polski O drodzonej.

T oteż  pożegnanie  opuszczającego  salę  tow 
P rem ie ra  pop rzed zo n e  p rzem ów ieniem  p rze ­
w odniczącego tow . D rabow ika, zam ien iło  
się w go rącą  m an ifes tac ję  p rz y w iązan ia  do 
w ładz naczelnych  s tro n n ic tw a  i R ządu J e d ­
ności N arodow ej.

N a stro je  zeb ran y ch  spo tęgow ało  jeszcze 
późn iej p rzem ów ien ie  se k re ta rza  g e n e ra ln e ­
go CKW  P P S  tow . C yrankiew icza, k tó ry  w 
ogólnych lin iach  n a k re ś lił  s tanow czą  p o s ta ­
wę PPS w w alce o z jed n o czen ie  n a ro d u  i so ­
jusz  i p a r ti i  robo tn iczych .

U chw alone przez  z jazd  rezo lu c je  s ta ją  
tw a rd o  na g ru n c ie  o sta tn ic h  uchw ał Rady 
N aczelnej PPS, w yra  ła ją  pełne zau fan ie  do 
CKW  PP S  i p o tęp ia ją  w szelkie p ró b y  ro zb i­
cia jedności p a rtii.

Na zakończen ie  z jazdu  od b y ł się w ybór 
now ych w tadz w ojew ódzkich  PPS. W ybran i 
zostali tow . tow .: A rtczak, D rabow ik, D ew ar, 
G elert, G ra jek , m g r G rosicki, Ilczuk, K ow a­
lew ski, d r  K uryłow icz. K ruszony, Nowak. 
Pohik , T u rfom ow a, W łodek, S zu k a ła  i Z a­
k rzew ski.

prawie roizirnym . Samo uznanie 
przez prawo dzieci nieślubnych nie 
zamyka tego zagadnienia.

W Polsce jest w tej chwili 600 tys, 
sierot. Należy obmyślić najbardziej 
humanitarny plan wychowania tych 
dzieci. Powstaje problem, czy dzieci 
te mają być wychowane w Domach 
Dziecka, czy w  rodzinach zastęp­
czych. W ychowanie koszarowe jest 
przeciwne prawem naturalnym.

Całe zagadnienie łączy się, jak 
zwykle u nas, ze sprawą funduszów. 
Gdybyśmy chcieli sprawę tę rozwią­
zać w ramach budżetu państwowe­
go, to potrzebne na ten cel millardo 
we sumy nie dałyby się pom ieścić w  
nim. Jednym z zagadnień chwili bie­
żącej jest także konieczność szybkie­
go wydania ustawy o op iece społe­
cznej.

— A  jakie s» postulaty planu dłu­
gofalowego?

— Jednym z zagadnień w  planie 
długofalowym jest w ypowiedzenie  
zdecydowanej walki alkoh li zmówi 
wśród dzieci, który o-becnie przed­
stawia się tragicznie. Kroniki sądo­
we stwierdzają, że przestępczość 
wśród dzieci jest olbrzymia. Izby za­
trzymań odegrałyby tu ogromną rc- 
lę. Budowa ich jest koniecz a. W y­
razem zdrowia moralnego będzie to, 
że z ulic naszych znikną m lod:ciani 
handlarze, którzy dziś je zalegają. A- 
by to zagadnienie nabrało realnych  
form, trzeba nie tylko opieki nad 
dzieckiem , lecz i wychowania rodzi­
ców, którzy nie zawsze stoją na wy­
sokości zadania.

Rozmowę przeprowadził A. R.
— o —

Delegacja żydowska
u Bevina

LONDYN (PAP). W e wtorek dele­
gacja żydowska z przewodniczącym  
Agencji Żydowskiej, W eizmannem  
na czele została przyjęta przez min. 
Bevina w  obecności ministra kolonii 
Halla.

Jak stwierdza rzecznik Agencji 
Żydowskiej, rozmowy wtorkowe po- 
święco e były usiłowaniu dojśc a do 
porozumienia w sprawie warunków  
uczestnictwa delegacji żydowskiej w 
konferencji palestyńskiej.

Popierajcie prasę
socjalistyczną

*



Sir. 4
Opinia m oskiewska

o wojskach cudzoziemskich w niewrogtch krajach
Na Stawia...

(K O R E SP O N D E N C JA  W Ł A S N A
Moskwa, koniec września 1946 r. 

byt w ojsk rarodów  zjednoczo-

,R O B O T N IK A ’*)

P
nych na terytorium  n iek 'órych  n;e- 
w rogich pańslw  po zakończeniu  dru-j 
giej w ojny św ia 'ow ej od dawna już. 
s'an ow i przedm iot ożyw i i ej dy*| 
skusji ! a  łam ach prasy św iatow ej.

c z :o  - polityczn i, z którym i r zma­
w iałem , p o d k reśla ą , że  reakcyjna  
prasa nieraz uzasadnia ,,p o lityk ę si-

Spraw a ta  w ysuw ana jest na pierw - 1  tow ania . 
szy  plan n ie ty lk o  przez narody tych , ‘e i d z ;e : ' 2

w iedziach  sw oich  na py 'an ’a  A le ­
ksandra W er. ha w skazał, że uważa  
szybk ie w ycofan ie w szystk ich  amc- 

ły" i utrzym yw anie cudzoziem skich  rykańskich  v/ojsk z Ch'n za n’eodzo- 
w ojsk na n iew rogich tery oriach w:.y w arunek przyszłego pokoju.
p ersp ek tyw ą „nowej wojny" i k >  Grecja, gdzie k lika faszystow sko- 

-lecznością „odpow iedniego przygo- monarchiczna, o 'aczan a op iek ą
S zczególn ie P°'P su’e s ę w  przez 100-lysięczną arm ;ę ang'elską, 

szy  plan n ie ty lk o  przez narody tych' ‘®i dz:e:'zim e dobrze znany _ r z e c z - . boha'ersk i naród grecki, s'a-
państw , dążące do usunięcia  c u d z o - 1 njk am erykańskich  lm p en a lis .ów j l0wj róv/nież jaskrawy przykład po

W al er Lippman, f rsow m e rozw ja- lily k i ^  prow adzą~ej do na;bar-
** ' ‘v ’o  i n n ł n l r r t n t r r l i  c ' r n ' V n i

W ys'arczy  rzucić ok iem  na m apę 
geograficzną, by stw ierd zić , jak o- 
grom nych terytoriów  i ilu se ek  m i­
lionów  ludzi bezpośrednio  dotyczy  
priiblem  obecności w ojsk cudzoz cm  
skich na terytoriach  n iew rogich  
pańslw . A m erykańskie formacje woj 
sk ow e najrozm aitszych rodzajów  bro
ni z na; cu ą się w  Chinach, na F il pi- ■ caj p o s ę p o w ą  sp o łeczn ość m iędzy- 

.  nach, w^Indjach, Liberii,^Egipc^e, Is-J naroj XiŴ _

G. JEZIERSKIlandii, G renlandii, B razylii, w  Pana­
m ie, Chile, Urugwaju i innych kra-l 
jach A m eryki łacińsk iej. Bazy woj-j 
sk o w o  - pov/ietrzne i m orskie S ta­
nów  Z jednoczonych ro zrzu ca-e są w  
A fryce Północnej r.a całym  b lisk :m i

z'em skiej „opieki" i w ym agające u-! 
sza  ow an 'a  ich su w eren m ści narodo  
w ej, lecz  rów nież przez dem okratycz  
ną sp o łeczn ość na obu półkulach  
św ia  a , zainteresow aną gorąco w  u- 
trzym aniu trw ałego p ok .ju . O to dla­
czego  obserw atorzy p ‘sm m'osk:ew - 
sk ich  pow racają n ieraz do zagadi ie -  
nia jak na szybszej ew akuacji wojsk  
narodów  zjedncczonych z p ań s‘w  nie 
w rogich, gdzie w ojska te b y ły  skiero  
w a r e  w skutek  k o n ieczn ości w ojen­
nych.

W n iosek  złożony przez delegata,
ZSRR w  R adzie B ezp ieczeń s w a, An  
drzeja G rim yk ę, domagający 3;.ę, by  
R ada zobow iązała  człon k ów  Organi­
zacji N arodów  Z’ed n ocza  ych do  
p rzed s'aw ien ia  dckum en'acji na te ­
m at liczeb n ości i rozm 'eszczen ia  
w ejsk  cudzoziem skich  w  krajach nie  
w r:g ich , —  zosta ł o cen :ony przez  
prasę radziecką i zagraniczne koła  
p o s'ęp o w e  jako krok, sprzyjający nor 
m alizacji sytuacji m iędzynarodow ej i 
podyktow any przez szczerą  troskę o 
utrzym anie pokoju, cechującą s a le  
działalność dyplom acji radzieckiej.

M iałem  r a  ten  tem at szereg roz 
m ów  pryw atnych z ob serw a'oranv 
gazet m osk iew sk ich  i rozm aitym i 
działaczam i radzieck im i, jak rów nież 
z poszczególnym i k o resp o n ’en lam i 
zagranicznym i w  M oskw 'e. O bserw a  
torzy  radzieccy  podkreślają, że od­
rzucenie przez Rade B ezp ieczeń stw a  
w riesk u  rządu ZSRR b y ło  pozbaw .o- 
ne w szelk iej p od s'aw y i m oże być/ 
objaśnione ty lko egoistycznym  dąże­
n iem  pew nych im peria1 istycznych  
k ó ł A nglii i S la ó w  Zjednoczonych  
do utrzym ania w  sw ym  ręku baz w o : 
sk cw ych  w e  w szystk ich  częściach  
św :a 'a  i w ykorzys an ia  „polityk i si­
ły". Co się zaś tyczy  tw ierdzeń  de’e- 
ga'a  brytyjsk iego C adigana o tym, 
że  w n 'osek  radzieck i p os'aw ion y  zo ­
sta ł jakeby w  celach  „politycznej 
propagandy", to p r z e :s law ic ie !e  spo 
łeczeń stw a  radz:eck iego  solidaryzu ą 
s ię  z pu k lem w id zen ’a  delegata  p o l­
sk iego  am basadora Langego, który  
całk iem  słuszn ie podkreślił, że p w o  
ływ an ie  się  na „polityczną propa­
gandę" ma zw ykle n rejsce  w 'ed y , 
gdy stosuje się p o lityk ę gnębienia  
w ole o śc i słow a i odm aw ia się  człon­
kom  O rganizacji N arodów  Zjedno­
czonych  praw a zw racania s :ę do R a­
dy B ezp ieczeń stw a, gdy uw ażają to 
za niezbędne.

T ak sam o n iepow ażne są u siłow a­
n ia  d e lega 'ow  am erykańskiego, au ­
stralijsk iego i n iek 'orych  innych, 
zm erza‘ące do w yk azan ’a, że w n ’o- 
sek  radzieck i nie p 'd leg a  rozpa rze-
niu w  R adzie B ezp ieczeń stw a . W y- \ ~ - . . .  c . ,. - ,
starczy  p ob ieżrie  zapoznać się z m o * o v ,o  generalissim us S al-n w  odpo-
tyw am i i argum en am i przeds aw io- 
nym przez rząd1 radzieck i, by dojść 
dc jedynie m ożliw ego w niosku  o i s ' o

jący ta;różm e;sze ..p any s ra eg cc- ,-^f • opfc&anych skutków . W iadom o  
ne tego rodzaju. T aktyka ta zos a ła  rów nież, że spraw a pobytu so:uszni- 
ca łk o w ic ie  zdem askow ana przez ge- ch v /0 -sk g.a k  gię zac.adniczym  
neralissim ura S a lin a  w  jego o .p o -  probicm cm  narodowym  w  E gip c'e , I- 
w ied ziach  na py an a keresponden- raku Is!andiit I diach, gdz'e z każ- 
ta „S u -d ay  T im es . S 'erm k państw a d dn;em poglęb :a s ;e m asow y ruch 
ra: k ieck i eg o w yk aza ł że  k r z y x a c -. zm ;crza:ący c0  lik w id o w a n ia  prze- 
tw em  o nowej w ojnie, której -uebez- m cudzoziem skiej, 
p icczeń stw o  m e istnieje obeem e, w y  
w iad ow cy  w ojskow o - polityczn i ij 
n ieliczn i ich zw olennicy spośród 0 -| 
sób cyw ilnych  starają się  w yrw ać  

k o n r a h e n e m  jak najw ięcej j 
ustęp stw , utrudnić na p ew ien  czas
reću k c;ę budżetów  w ojskow ych Wj . . -  . -
najrozm aitszych krajach, by w tent ?ą one o irzu ca n e  przez w szy s.k ich , 
sposób przeszkodzić  szybkiem u w zro, k órzy m e s o.ą na usługach cupzo- 
s .o w i bezrobocia.

Próby rządu an gielsk iego  i  am ery­
kańskiego, zm ierzające do za lega li­
z o w a n a  na dłuższy okres czasu p o­
bytu ich w ojsk  w  Islandii, E g ip c’e, 
Syrii i i nych  kratach, w zbudzają fa­
lę oburzenia ogólno - narodow ego;

H ans F rank  — kat Polski na jeJn c j iz o dp ra  w parlyjnych
rzyszc i koledzy.

w Norymberdze. Obok towa*

ziem ców . W  te z  sposób s anow isko  
w ięk szo śc i człon k ów  R ady B ezp ie­
czeństw a, która odm aw :a przyjęcia  
w niosku radzieck iego , nie w yczerpu  
je w  żadnym  w ypadku tego zagadnie  
nia. N iech ęć  do zaspokojenia e le ­
m entarnych w ym ogów  sp raw ie:L w o  
ści i zrobienia n iezbędnego kroku w  
kierunku z a b e z p ie c z e n i trw ałego  
pokoju jest surow o osądzana przez

Tenże F rank  spoza ciemnych okul.-rów przysłuchuje się rozpraw ie— również w No­
rym berdze. Obok towarzysze i koledzy.

kich 4 zarzutów . T rybunał doszedł do przeko 
nania, że Sehaeht b ra ł wprawdzie udział w o r  
ganizow aniu państw a narodow o-socjalislycz- 
nego, lecz gdy pognał plany H itlera zrobił 
wszystko, aby o-ranlcz./ó  ich realizację.

skich), w  K ajennie i t. d. Przypomnij 
m y, że tylko w  czas:e wojny S any  
Z jed n oczą:e  stw orzyły  poza gran'ca  
m i sw ojeg: kraju z górą 450 doda'ko  
w ych baz. W 'elka  Brytania u'rzym u- 
je i w  szeregu w ypadków  pow ięk sza  
kontyngenty sw oich  w o ’sk w  Egip; 
c ie , Iraku, P a les'yn ie , Transjordanii 
i I diach, G recji, In:’ochinach, Liba­
n ie, Islandii, D an ii,.T urcji, Syjamie,.
Francuskich Indochinach, na w ielu  
w yspach  i t. d. . . „ ,. .

Jak o  przykład tego, do jak ujem­
nych i zgubnych n as'ęp stw  prow adzi 
u lrzym anie w o ;sk sojuszniczych w  
niew rogich pads'w ach , ob serw a'o-  
rzy radzieccy  poda:ą c z ę s‘o sy'uację  
w  Chinach, gdzie ob ecn ość  w ojsk a- 
m erykańskich  sprzyja rozpalaniu s ię ] 
wojny dom owej i s 'a  o w i najw iększą' czął stopniow o tracić swe wpływy I został 
przeszkodę na drodze do zjednocze­
nia narodow ego. M ieszanie s’ę Ame 
rykanów  do w e w ę 'r z n y c h  soraw  
ch ińskich i popieranie przez nich sił 
reakcyjnych od  dawna w y wołu* e ener 
giczne p ro 'esty  t i e  ty lko  m :Lonów2,. , \  f 7 _ * • j  t u ru g iig o  i irza-H  KO,
C hińczyków , lecz  row m ez d e m o n a - pokojowl , zbrodn, 
ycznego odłam u soo łeczen s w a U oAj 

‘ innych pańs‘w . W cale  nie przyoad

Sentencja wyroku norymberskiego
(Dokończenie ze  s ir •  2-eg)

SCHACHT
H. Schacht został uniewinniony s wszyst-

<l/> navoliA
dział w akcjach antyżydowskich w Wiedniu.

SAUCKEL
Frltz Saucket został uznany winnym za- 

rzutu trzeciego I czwartego, t. J. zbrodni wo- j  cl. ' T rybuna, stwierdził. Iż objlfł un stanowi- 
Stw ierdzono, że Schacht przygotował bazę Jcnnyc*1 * przeciwko ludz,.ośd. Sauckcl zor- ; sko nljnis ira zbroicń donlcro nndczas woint 
finansow ą dla zbrojeń nici leckich, lecz —

chowywano dzieci I młodzież na oddanych Niemiec. Br.-ł on dobrowolnie udział w prze* 
Hitlerowi bojowników narodowego socjaliz- j stępstwach przeciwko ludzkości, 
m u. Schirash brał również bezpośredni u - j SPEER

Albert Specr, m inister zbrojeń został uzna* 
ny winnym z zarzutu trzeciego i czwartego* 
t. J. zbrodni wojennych i przeciwko ludzi.oś-

zdanlem  T rybunału  sam e zbrojęnia bez 
spisku przeciwko ookojowi nie stanow ią 
zbrodni po myśl: sła lu tu  Trybunału. Schacht 
b ra ł udział w przyłączeniu Austrii do Rze­
szy I w okupow aniu S> detów, lecz T rybunał 
doszedł do przekonania, że Schacht nie na­
leżał do bliskich i zaufanych w spółpracowni­
ków H itlera. Od kw ietnia I93G r. Schacht za- 

iwe wpł;
usunięty w cień przez organizatora zbrojeń 
Niemiec, Goeringa.

DOENITZ
Karl Dornifz, b. głównodowodzący floty 

niemieckiej, zastał uznany winnym zarzutu 
drugiego I trzeciego, t. j. zbrodni przeciwko 

wojennych. Trybunał 
w orz cz. niu swym stwierdza, że wojna pod­
wodna, prow adzona przez Docnitza przeciw­
ko brytyjskim  statkom  handlowym, nie jest 
przestępstwem,, lecz w ojna prowadzona prze 
clwko neutralnym  statkom  stanowi przesięp- \ niu swym stwierdził,

gnnlzował przym usową pracę w Niemczech 
dla obywateli krajów  okupowanych. Jest on 
odpowiedzialny za w arunki pracy I płacy 
deportowanych do Niemiec. W arunki te u rą­
gały wszelkim zasadom ludzkości.

JODL
Alfred Jodl został uznany winnym wszyst­

kich 4 rodzajów zbrodni. Jako  szef sztabu 
brał udział w przygotowaniu spisku przeciw­
ko pokojowi I agresji. Jest on odpowie­
dzialny za spusćb, w jak i operacje wojenne 
zostały przeprowadzone. W szczególności 
brał aktyw ny udział w opracow aniu agresji 
przeciwko Grecji, Jugosław ii oraz brał czyn­
ny udział we wszystkich konferencjach, k tó ­
re poprzedziły napaJ na Związek Radziecki. 
Jodl podpisr.1 roz! azy rozstrzeliw ania człon­
ków eddziełów „Commandos" i jeńców wo­
jennych.

VON PAPPEN
Franz von Pappcn został uniewinniony ze

sko ministra zbrojeń dopiero podczas wojny 
i wobec tego nie brał udziału w spisku prze­
ciwko pokojowi. Należał on dó niewielu lu­
dzi, którzy mieli odwagę powiedzieć Hitle­
rowi, Iż w ojna jest przegrana I rozporządze­
niami swoimi sabotował dalsze prowadzeni* 
działań wojennych. Starał się on niedopuś- 
elć do zupełnego zniszczenia przemysłu na 
terenach okupow anych I w Rzeszy. Jako  
szef organizacji Todta zmuszał on deporto­
wanych robotników do pracy przymusowej 
w przemyśle niemieckim.

NEURATH
B. pro tek tor Czech I Moraw N eurath, zo­

stał uznany winnym wszystkich czterech za­
rzutów, t. J. spiskow aniu przeciwko po­
kojowi oraz zbrodni przeciwko pokojowi 
1 ludzkości I zbrodni wojennych. Jako  b. 
niemiecki m inister spraw  zagranicznych do- 
raderł on Hitlerowi wycofanie się z Między­
narodow ej Konferencji Rozbrojeniowej I 
wpłynął bezpośrednio na decyzję H itlera W

20 tomówtnym  s 'a n ie  r z z z t y .  J eże li w ięk szość
człon k ów  R aćy B ezp ieczen s'w a  v^y-1 M ,  ,
p o w ied z:a ła  się  p rzeciw k o w  iosko- Z procesu w rurymaerine
w i ZSRR, to  m oże to jedyn e czna-j 
czać, że  w  działaniach sw oich  k ieru­
ją się  oni nie troską o  pokoj w /ą  
w spółpracę narodów , lecz  c'bałośc:ą 
o w zbogacen ie  i  ekspansję m onopcli- 
slyczn ych  klik.

N iek tórzy  k om entatorzy zagrani-

— Dzieło o procesie norymbore'kim obej­
mować będzie 20 tomćw i wydane zostanie 
w ki’ku  różnych językach, W niemieckiej 
w ersji będzie ono miało ctt. 16.500 6tron. 
Pierwszy tem  wyjdzie z druku już w n a j­
bliższych dniach.

Norymberga

V

stwo po iryślt sta tu tu  Trybunału. Docnilz 
wydał rozkaz prow adzenia bezwzględnej woj 
ny ze wszystkimi statkam i handlowym i, któ­
re  utrzym yw ały kontak t z W ielką Brytanią. 
W związku z tym niemieckie łodzie pod­
wodne zatopiły wiele neutralnych statków 
handlowych, co stanowi przestępstwo wojen­
ne. Dccnttz Jest również autorem  rozkazu, 
polecającego m arynarce niem ieckiej, aby nie 
stosow ała ogólnie przyjętych zasad wojny 
podwodne]. Docnltz zczwo',11 na  wydanie roz 
kaza w s jraw le  rozstrzeliw ania członków 
oddziałów sabotażowych „Commandos", gdy 
otrzym ał stanow isko głównodowodzącego, i 
Jako  szef sztabu, n następnie jako  głowa 
państwa, Docnltz m tał zapewne inform acje 
o stosunkach, panujących w obozach kon­
centracyjnych 1 na terenach okupowanych. 
Docnltz, jako  szef pnństwa, wydał rozkaz 
kontynuow ania wojny na froncie wschodnim.

wszystkich 4 zarzutów. T rybunał w orzcezc- ' sprawie w kroczenia do Nadrenii. Jako  m lnl-
   że Pappen dopomógł j ster bez teki, b ra ł on czynny udział w

Hitlerowi w pierwszych tygodniach 1933 ro - (przygotowaniach do wojny napastnirzej. W 
ku do zdobycia władzy. Jako  kanclerz, a na- | protektoracie N eurath zaprowadził nlem lec- 
strpn ie  zastępca kanclerza gabinetu, który ( kle ustawy rasistowskie I cały potencjał goo- 
już miał charak ter nnrodow o-socjallstyrzny, ■ podarezy Czech I Moraw użył dla przygoto- 
współpracowal on z Hitlerem i okazywał mu ‘ wanla wojny na Wschodzie. Trybunał uznał, 
swe poparcie. Następnie Jako am basador ' Iż wprawdzie podczas sprawow ania rządów 
niemiecki w Austrii wmieszany był w Intrygi i w Czechach przez N euratha popełniono wiele 
narodowych socjalistów w Austrii I donosił | prz stępstw wojennych I przeciwko ludzkości, 
o nich rządowi niem ieckiemu. T rybunał jed - lecz w wielu wypadkach N curalh użył swego 
nak uzr.ał, że nie było dostatecznych dnw o- j osobls’ego wpływu w Gestapo I w form a- 
dów stw ierdzających, że Pappen zmierzał ! cjach ST), aby zwo!n!ć patriotów  1 studentów 
do okupacji Austrii przy uży-lu siły. N a - j  czcchosłowa-klch. W roku 1941 Hitler za- 
stępnlc wycofał się Pappen do prywatnego

. sławnym dziś mieście, jr.k widać na 
Jjęciu obok „n lev )‘‘ zburuanym , w jednej 

slary rh  ocalałych kamienic, znaleźli miesz­
anie t  „czułą" opiekę slem ieccy zbrodnia- 

•ze wojenni. Go pól m inuty strażnicy  zaglą­
dają do oeł, aby spraw dzić czy więźniom eoś 

się nie stało .

RAEDER
Erich Racdcr, b. głównodowodzący m ary­

narki niem ieckiej, został uznany winnym 
,:icrwsrych trzech zarzutów, t. j. spiskow ania 
przeciwko pokojowi, zbrodni przeciwko po- 
.ojowl i zbrodni wojennych. Autorem planu 
nw azji na Norwegię był Racdcr, a nie H it­

ler. Przed wybuchem wojny hrcl on udział 
•v p rrea -h  przygotowawczych do agresji. 
Tomagał się o-i Inwazji na W ielką Brytanię. 
W wojnie podwodnej stosował niedozwolone 
metody i wydał roz' az a ta ' ownnta statków 
neutralnych. Nic przeciwstawił się rozknzo 
wi w spcawic rozstrzeliw ania jeńców wojen­
nych.

VON SCHIRACH
B aidur von Schiraeh został uznany win­

nym czwartego rodzaju zbrodni, t. j. zbrodni 
| przeciwko !ui’akośrl. Jako  przywódca ir.ło- 
j dzieży hitlerow skiej, stosowe! on te rro ry - 
! styczne metody wohcc Ipnych organizacji 

młodzieżowych, które nie chciały się podpo

życia do chwiii, w której został zam ianow a­
ny am basadorem  niemieckim w T urejl. Pap­
pen niew ątpliw ie brał udział w wiciu in try ­
gach 1 szartażach , lecz — zdaniem T rybu­
nału — w statucie nie jest przewidziana k a ­
ra  za tego rodzaju przestępstwa.

SEYSS INQUART
Seyss-Inąuart, b. kanclerz austriacki 1 gu­

bernator H olandii, został uznany winnym 
zbrodni przeciwko pokojowi i ludzkości oraz 
zbrodni wojennych. Będąc kanclerzem  au­
striackim , organlzow rł on pogromy żydow­
skie, deportacje Żydów do obozów koncen­
tracyjnych i zarządził konfiskatę ich mienia, 
w spółpracował ściśle z Gestapa. Podczas Je­
go rządów w Austrii, przeciwników reżimu 
hitlerowskiego wysyłano do obozów koncen­
tracyjnych i wydawano w ręce Gestapu. Jako 
zastępca generalnego gubernatora Polski, 
S yss Inquart oświadczył w listopadzie 1939 
roku, i s  Polska powinna być ad trln lstrow a- 
na w t : n  sposób, oby wszystkie siły gospo­
darcze Pclskl sh-żyly celom Nlcmicc. Popie­
rał on prz śkidowania Żydów w Polsce I 
przy-zynił s:ę do masowych m ord / w wśród 
inteligencji po'sM ej. J a ' o wysoki komisarz

wezwał du siebie N euratha, czyniąc mu wy­
rzuty, Iż rządy Jego są  zbyt łagodne.

FRITSCH
Zastępca Goebbelsa pod koniec w ojny —* 

H ans F ritsch , został uznany winnym zarzu­
tu trzeciego i czwartego, t. J. zbrodni w ojen­
nych przeciwko ludzkości. Trybunał uznał. 
Iż stanowisko, jakie  zajm ował Fritsch jaku  
kierownik propagandy radiofonicznej, bytu 
ściśle podporządkow ane rozkazom m inistra 
propagandy Goebbelsa I że on osobiście niu 
odegrał poważnej roił w kam panii p ropa­
gandowej.

BORMANN
M artin Eorm ann, zastępca H itlera, sądzony 

zaocznie, został uznany winnym zbrodni 
prz clw' o Icdakoś-t i zbrodni wojennych. 
T rykuneł uzna!, iż Bormann zaczął wywierać 
wptyw na H itlera dopiero, kiedy został pvze- 
w odni-zą-ym  kancelarii Rzeszy w roku 1941, 

' oraz kiedy za jrł stanowisko sekretarza H lt- 
i t ra  w r. 1913. Cpra.-oweł on program  pracy 

i przym usowej i wydał sgo-jalne rozporządze­
nie w skrawie z? go tra r tow ania robołrJków  
obcokra’oweów 1 jrń -ów  wojennych. M. łn. 
nakazał on rżycie broni oraz wprowadził

niemiecki w Ho’andii Inquart żelazną rękę j  l ary cielesne dla jeńców wojennych, wbrew 
zdusił wszelką opozycję przeciwko ckupac.il \ ogó!nle uznanym zasadom m lędzynarodo- 
niemlecklej. Oświadczył on, że konw encja

rzędkować narodowym socjalistom. Stworzył genewska jest przestarzała I p o d p o r z ą d k o w a ł  
on organizację „Hltlczjugcnd", w której w y- cale życie gospodarcze H olandii potrzebom

wym. Bormann ponosi odpowiedzialność za 
linczowanie lotników sojuszniczych.



Sensacyjne rewelacje o agenturach Andersa we Francji
Biuro Nr 6 w P a r y ż u

otrzymuje ścisłą łączność z bandami leśnymi w Polsce
W ostatnim numerze wielkiego ty - , Ferrand, Marsylii, a nawet w Bruk- ską, posyłanie tam drogą nielegalną

Film o wielkiej Polce
Maria Curie Skłodowska na ekranie

g>: Juiika francuskiego „Regards'* za­
mieszczono wysoce sensacyjne re­
welacje o armii Andersa we Fran­
cji. Obraz działalności andersowców 
ujęto w kilku artykułach, obficie za­
opatrzonych w zdjęcia.

W pierwszym artykule, zatytuło­
wanym , Armia buntowników we 
Francji", autor podaje, że 200.000 an- 
densowców jest cbecnie rozmieszczo­
nych na terenach: Anglii, Belgii, 
Francji, Bliskiego Wschodu i Pale­
styny.

Z jatkich elementów rekrutuje się 
owe 200.000 ludzi? — zapytuje autor 
artykułu. II Korpus składa się z 
60 — 70% Niemców, Ukraińców, b. 
SS-manów i gestapowców faszystów 
jugosłowiańskich, węgierskich, estoń­
skich, albańskich, którzy z/biegli 
przed plutonami egzekucyjnymi. Ar­
mia ta nazywa się polską, a w istocie 
jest najemna. Anders usadowił się w 
Ankonie (Włochy), podczas, gdy żoł­
nierze jego rabują kraj.

Drugi artykuł zatytułowano .Ucz­
niowie dyktatorów". Artykuł tej* zaj­
muje sie organizacja tzw. mtiisii woj­
skowej Andersa we Francji. „Organi 
eacje wojrkcwe i cywilne — stwier­
dza autor — które intrygują we Fran 
cii na rachunek „rządu" polskiego w i rrogim t.zn. wir akurat t\lc, ci> dzienni- 
Loodvnie, sa liczne i dysocnuja po- karz udający się w celu zrobienia repor-

seli i Baden-Baden. j ludzi, którzy zajmą miejsce
Mteja dysponuje II Oddziałem, fetó- gtrup terrorystycznych itp. 

rego zadaniem oficjalnie, jest wallka I Potem idzie słynna „specjalna żan- 
przeciwko oszustwom, weryfikacja 'darmeria'', zajmująca się nade wszyst 
■stopni wojskowych, utożsamianie jeń ko nadzorem i aresztowaniem w ra- 
ców Wehrmachtu, którzy podają się zie potrzeby wojrtkcwych, wyrażają- 
za Polaków. W istocie II Oddział kie- cyoh chęć powrotu do kraju. Organi- 
ruje całą propagandową pracą prze- zacje w Marsylii i Baden-Baden roz- 
citwko Rządowi Jedności Narodiowej. wiązano nie dawno, ale ich obsenwa- 

Kitrto v  K tcrzy pozostali na miejscu i zajmują
się zamiast polityki, handlem dewi- 

Soecjalnie doniosłe zadania ma Biu zsmi, samochodami i innymi obiekta- 
ro Nr 6: zapewnienie łączności z Pol- mi, dającymi lukratywne dochody.

P ię k n a  k s ią ż k a  E w y  C u r ie  „M m e sa G v e e r  G arson . T rz e b a  p rzyznać ,  
C u r ie "  d o c z e k a ła  się p rz e ró b k i  f i l - 1 że s ław a  tej nauczyc ie lk i,  k ‘ó ra  po- 
mowej. I to p rz e ró b k i  n ie  by le  jakiej, i czuła  pew n eg o  dnia  pow ołan ie  a k -  
s a  o w ią c e j  jedno z najlepszych  o - ( tcTskie, jest w pełni zasłużona, 
s iągn ięć  p ree t tk e j i  a m e ry k a ń sk ie j .  G v e e r  d e b iu to w a ła  w u d a  ym f i- 

w śród  ' F ilm  uM me C u rie"  w y p ro d u k o w a n y  m ie „G oodbye , M r. C hips"  o rz>v.a- 
przCz w y tw ó rn ię  Me ro-G oldw yn-!  ła  nag rodę  za „P r ise  an d  P re d ju l’ce ',  
M ey er ,  w y re ż y se ro w an y  jest p rzez  a  w ro k u  1942 u zn an a  zos a ła  za naj- 
M o rv y n a  le Roy, k 'ó r y  d a ł  się już lep szą  a k t o r k ę  a m e ry k a ń s k ą  ze sw ą 
n iejednokroli  ie poznać  jako jeden  z ś w ‘e ną  k re a c ją  jako „M rs  M 'n ;v e r“ . 
n a m n ie j  a m e ry k a ń s k ic h  reżyse rów ] U jej b : k u  w ys ęp o w ał  w ów czas  
.p ło w eg o  Ś w ia ta "  (n ie lada  to  kom - m ało  jeszcze z n a  y W al e r  Pidgem,
p iem en  11).

KTO GRA GŁÓWNE ROLE

W zbrojowni ludzkiego oka
Państwowe Zakłady Optyczne powstają z gruzów

Precyzyjne przyrządy ____   są dla
przeciętnego człowieka mniej więcej tym, 
czym — używając tak zwanego dalekiego 
porównania, jest dajmy na to oefsztyk z 
cebulką dla tudożercy: wywołują podziw
dla wspaniałości przedmiotu przy jednocze­
snym braku znajomości procesu jego po 
powstawania, a często zastosowania.

KażJy z nas v ie  zasadniczo np. o mikro­
skopie że powiększa, przypuśćmy, 100 t a -  
,;y. że jest przs rządem bardzo dokładnym

pnr^erm
akcji".

całej międzynarodowej re- tażu z Państw iwych Zakła iov Optycznymi 
przy ul. Grocholskiej.

RUINY I ŻYCIE„MISJA .WOJTKOWA"
W PARYŻU

Wojśkowa misja likwidacyjna we 1 
Francji jest kierowana przez płk. Szy 
rrań?kiego. Siedzibą jej jest Paryż,
«le biura wtjgkcwe przezornie umie- 
ezetzono w Vincennes (przedmieście 
Paryża). Przed kńm odpowiada ta mi­
sja? W istocie rząd francutrfei nie ma 
t  n ią , nic wrrólmego. Odpowiatda ona 
przed brytyjską misją wojskową, któ­
ra stworzyła tam poważną liczbę ofi- , . , . , , . , », . . . . . . . .
cerów lącraniikowycłi. P r z ^ m rM e te  *  '*?„*• ' T  ,,uk'" ”' ‘" T
misji pojawili się w Nicei Clermoni-1 T* '  " ™ ° '  '

Nowinki
gospodarczo - prent slowe

PRODUKCJA PAROWOZÓW
Państwową Fabryka Parowozów „Cegiel­

ski** w Poznaniu, przekroczyła w produkcji 
parowozów najnowszych, cyfrę 100 sztuk. 
Niezależnie od produkcji nowych parowo­
zów, fabryką przeprowadziła remonty 65 
-*"-rych lokomotyw.

KAMPANIA CUKROWA
w  tegorocznej kampanii cukrowej na Po 

tnorzu czynnych będzie 12 cukrowni.
Na kampanię 1947 roku przewidywany 

Jest zasiew 36.250 ha burakiem cukrowym.

Przy ul. Grochowskiej 330 rzuca się w 
oczy dużo gruzu z catego kompleksu gma­
chów. jakie przed wojną zajmuwuly tu 
P. Z. O. Pracuje nad jego wywożeniem, nie­
zbyt się spiesząc 20 Niemców. Fabryka jak 
zwykle: wysadzona, 100 proc. zniszczeń, ra­
bunek maszyn i urządzeń przez Niem­
ców itd.

Zaraz obok uderza piękny szklany 5-cio 
piętrowy front budynku, który pachnie świe

i
czystością. To rosnące z gruzów życie 
nowy gmach. Dziś czynne jest tu dwie ma­
szyny, w poniedziałek będzie czynnych 9, 
w listopadzie cały budynek zatętni pracą 

— No dobrze — pytamy oglądając elek

Ale te „indeferencje1*, „mikrony" i „diop­
trie" są męczące i dlatego uważam, że kto 
siliłby się na opisywanie justowni t.zn. dzia 
łu składania mechaniki z optyką — lo tak 
jakby szukał igły w furze siana, albo chciał 
mieć pięcioraczki: próżny trud.

SZMERGIEL

Przejdźmy teraz do rzeczy bardziej real­
nych.

Czytaliśmy niedawno w prasie o przerwa 
niu produkcji szkieł okularowych w fabry­
ce „Iwoka". Jak się okazuje, powodem te­
go kryzysu jest szmergiel (nie glaspapier). 
Jest to specjalny proszek (korund lub kar- 
borund) — minerał służący do polerowania, 
który ma tę bolesną cechę, że go nam o- 
becnie brak. [sinieje obawa, że jeżeli P.Z.O. 
nie doslanie w przeciągu tygodnia szmerg- 
lów, może również przerwać produkcję 
szkieł okularowych, na którą zakłady tą  
obecnie w głównej mierze nastawione.

k tó ry  w  filmie „M m e C u rie"  jako  
w y k o n a w c a  roli p ro f  Pio r a  Curie

W  roli ty tu łow ej w y s y p u je  ak*or- ' S ™ " * *  k re a c {? w^ os.t znal{0ini 4- 
ka , k tó r a  zaćm iła  sw ą  s ła w ą  wszyst-i N.le P T  ^  ^
k ie  n a ig ł : ś n V s z e  „ s ' a r y " ,  „ v e d e t - |  " ieYf!cle sobte w k m em a .o -
ty ” i „bogi. ,ie filmow e "  -  z ło tow ło-  Źrafii w spółczesne ,.

DOSKONAŁE MOMENTY
O k re s  s tud ió w  M arii  C urie  na Sor 

b o  ie , jej poznan ie  się z P io trem , o- 
św śadczyny tego n ie w ą  pliw ie w ie l­
k iego  cz łow ieka ,  k tó ry  jed n ak że  był 
znacznie  zręczn ie jszym  uczonym , n ź 
a rn a  iem  p o t ra k to w a n e  są w filmie 
le R o y 'a  z w ie lk im  ta k te m  i dys­
k re tn y m  hum orem . P rzed s  a w ie n ie  
w spó lnych  d o św iad czeń  p a ń s tw a  C u­
r ie ,  ich n iezm erd o w an e j  w alk i o od­
se p a ro w a n ie  ro w e g o  p ie rw ia s tk a  —  
radu ,  ich  ciężk ie j fizycznej p racy  — 
w sz y s tk o  to przynosi  n ie w ą  pliw ie 
zaszczy t r ea l iz a to ro m  i w y k o n aw -

P.Z.O. W OBRONIE LONDYNU
A byłoby niedobrze, gdyby się tak stało. 

Wyroby bowiem P.Z.O. słynne były na ca­
łym świecie. 1 konkurowały i  najsłynniej­
szymi zagranicznymi firmami optycznymi. 
I tak np. nie każdy wie, że wyposażenie 
optyczne P.Z.O. do 75 mm. starachowickich 
dział przeciwlolniczych, klóre przed wojną

i  i  c < i i '  ł .< x  i U I  u r n  i  w y i v o u a w

com filmu. N :e k tó re  zaś  f ragm enty ,
czyniło się niemało do obrony Imperium 
Brytyjskiego, choć nam dużo mniej przy­
niosło pożytku. Dziś P.Z.O. produkuje tym­
czasem rzeczy skromniejsze: mikroskopy,
planktoskopy, polarymetry itd. Ceny tych 
przedmiotów wzrosły stosunkowo niewiele, 
bo 30 — 50 krotnie.

Roztoczona przede mną przez moich in­
formatorów wspaniała wizja przyszłej wspa 
niałej produkcji w powstającym wspania­
łym gmachu, nastroiły mnie tak optymi­
stycznie, że postanowiłem kupić sobie oku­
lary. Na wszelki wypadek.

A. P.

Polska potrzebuje pomocy ż/w.iościowaj
Wyniki konferencji w Kopenhadze

łowny, ale zasadniczo pusty jeszcze gmach I 
— to wszystko jest piękne, ale gdzie tera? j
. . . . . . .  try  jako członek delegacji polskiej, brat udział

W związku z zakończeniem Międzynaro­
dowej Konferencji Żywnościowej w Kopen­
hadze, odbyło się w Mm. Aprowizacji i Han­
dlu, pod przewodnictwem ministra Sztachel- 
skiego Zebranie ’<flh omówienia wyników 
obrad kopenhaskich. Dyr. Iwaszkiewicz, któ-

idzie produkcja?
Przewodniczący Rady Zakładowej tow. Cy 

riak Stefan i zastępca technicznego kierow­
nika fabryki Koneczny, uśmiechają się.

PRODUKCJA ŚCIEŚNIONA

— Otc nasze zakłady. — Pokazują na 
mały piętrowy domek stojący po drugiej 
stronie zawalonego gruzem podwórza.

Nie można robić żadnych porównań: 
przedwojenne wspaniałości i ta rudera

Ze wspaniałości pozostały gruzy — a
którego plony obliczane są na 5.500 kwintali. , Up,jri energia i wola robotnika skoncentro-

I wane w tym małym budynku uczyniły zeń

I symbol: kazały mu tworzyć. I właśnie dla­
tego powstaje dziś ten potężny nowy gmach

Inżynierowie Braune i Chudzio wspólnie świadczący o potędze pracy rąk roboczych.

e k o n o m ia  o p a l o w a  w  c y n k o -
WNIACH

« obywatelem Anczekieim w prażalnl Cyn­
ku „Szopienice" zastosowali oszczędności 
przez zużytkowanie gazów, które wprowa­
dzone pod palenisko, pozwalają na zreduko 
wanie paliwa.

Zysk dzięki spalaniu, odprowadzanych 
przedtem gazów, wynosi około 8 milionów 
złotych rocznie.

ZBOŻE DLA ROLNIKÓW

W planie akcji siewnej dla Ziem Odzy­
skanych przewidziane jest dostarczenie rol­
nikom 118.000 ton ziarna siewnego. Z cyfry 
tej dostarczono już 93.800 ton ziarna.

Zboże przydzielane jest osadnikom przez 
■półdzielnie terenowe na skrypty dłużne.

ŻEGLUGA NA ODRZE
Nasza żegluga na Odrze z każdym dniem 

wykazuje wzrost przeładunków. I tak np. 
Jeśli w czerwcu w portach odrzańskich prze 
ładowaliśmy 42 tysiące ton towarów, to już 
w lipcu przeładunek urósł do 79 tysięcy ton. 
Również wzrasta tabor żeglugi na Odrze, 
który obecnie wynosi ponad 60 barek oraz 
t l  holowników, wobec 28 barek i 9 holow­
ników, w chwili uruchamiania ruchu żeglo- 
wego

Ostatnio zakupiono 40 holowników rzecz­
nych z demobilu amerykańskiego. Do wy­
dobycia s dna rzeki pozostaje 920 barek, 
•  45 jest w remoncie.

— O—

Praca
w naszych stoczn'ach

W Departamencie Morskim Ministerstwa 
Przemysłu mamy zarejestrowane 9 stormi. 
Z tej liczby 4 stocznie w Gdańsku, dwie w 
Gdyni, jedną w Eblągu i dwie w Szczecinie. 
Na razie nie budujemy nowych okrętów, je­
dynie przeprowadza *ię remont oraz buduje 
kutry rybackie.

Ogólnie dotychczas wyremontowano 860 
•tatków w otyta 96 zagranicznych. Stocznie 
podlegają Zjednoczeni* Stoczni Polskich

Produkcja w tym małym budynku przy 
ul. Kamionkowskiej 13, wygląda jak mro­
wisko. Przechodzimy kolejno dział mecha­
niczny, idziemy obok skupionych przywar­
tych do tokarek szarych postaci. Dział ten 
gnieździ się tutaj na kilkunastu metrach 
kwadratowych, a w nowym gmachu otrzy­
ma jasną wielką salę.

Oglądamy następnie zzlifiernię, gdzie na 
kręcących się za pomocą elektryczności 
„grzybkach" i „miseczkach" szlifuje się rę­
cznie wypukłe lub wklęsłe szkła okularowe.

W ciasnej izdebce polerowni na tej sa­
mej zasadzie poleruje się wyszlifowane u- 
przednio szkła. Różnica polega na tym, że 
na „grzybki", t  poprzyklejanymi na nie 
szkłami, nakłada się specjalny kapturek.
Szkła wysmarowane są specjalnym lakiem- 
smołą, „grzybek" kręcą się, ,kapelusik" się 
kiwa, a szkło się poleruj*.

W polerowni precyzyjnej na t.zw. „een- 
trówkach optycznych", jeden z robotników 
usiłuje wytłumaczyć mi, że soczewka, któ­
rą mi pokazuje, wtedy jest najlepiej wy­
polerowana, jeżeli widoczna w. niej tęcza 
kolorów zmiend się w Jednostajną barwę, 
lub jeżeli zabarwienie w ogóle zniknie. D ru-j*  “ *'
gi pracujący na „centrówce" pokazuje mi 
wirujący po soczewce punkcik świetlny.

  Jak będzie w środku, t.zn. że soczew­
ka jest wyszlifowana dobrze. Rozumiesz 
pan?

  Wierzę wam na słowo — odpowiadam
wymijająco.

w Międzynarodowej Konferencji w Kopen-

Na konferencji stwierdzono, że wprawdzie 
w całym szeregu krajów nastąpiła znaczna 
poprawa sytuacji żywnościowej na skutek 
względnie pomyślnych zbiorów tegorocznych, 
jednak niektóre kraje,1'*  w tej liczbie i Rol­
ska, będą potrzebowały w przyszłym roku 
pomocy żywnościowej. Zalecone jest utrzy­
manie w mocy istniejących ograniczeń w

liadze, złożył obszerne sprawozdanie z prze- .spożyciu, przy czym przemiał mąki chlebowej 
biegu i wyniku tych obrad. I nie może przekraczać 85 proc.

Tematem obrad Konferencji w Kopenhadze 
było omówienie krótkofalowego planu po­
mocy żywnościowej dla krajów deficyto­
wych wobee mającej nastąpić likwidacji 
działalności UNRRA oraz długofalowego pla­
nu osiągnięcia równowagi między produk­
cją i konsumeją w skali światowej.

Wykonanie uchwał konferencji w sprawkę 
Światowego Urzędu Żywnościowego w Ko­
penhadze powierzone zostało specjalnemu 
komitetowi przygotowawczemu.

Plany na rok 1947 będą przedłożone Mię­
dzynarodowej Radzie Ekonomiczno-Społecz­
nej O. N. Z., do dnia 24 października b. r.

Wystawa grafiki polskiej w Moskwie
zacieśni więzy współpracy kulturalnej

W dm ku 30 września w ealonach Związku 
Plastyków w Mo6ikwi« odbyło aię uroczyste 
otwarcie wystawy współczesnej grafiki pol­
s k i e j .  Na wernisaż przybyli przedstawiciele 
radzieckiego Mimi6ter6twa Spraw Zagranicz­
nych z wiceministrem Dekanozowem na cze­
le, oraz przedstawiciele dyplomatyczni 
państw obcych, korespondenci radzieccy i 
zagraniczni.

Ze strony polskie! obecny był charge 
d'affaires ambasady RP w Moskwie dr. Hen­
ryk Wolpe.

W pięknych salach Towarzystwa Plasty­
ków, udekorowanych flagami polskimi i ra­
dzieckimi, wystawiono ponad 200 ekspona­
tów, od drzeworytów ludowych XVIII i XIX 
wieku do ostatnich prac grafików polskich 
Poczesne miejsce na wystawie zajmują lito­
grafie Leona Wyczółkowskiego, prace Pan­
kiewicza, Ostoi-Chrostowskiego, drzeworyty 
ofiar terroru hitlerowskiego, jak Tadeusza 
Cieśilewskiego (syn), Chodowski 1 Innych.
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Wystawa radiowa
we Wrocławiu

Dnia 29 września zadźwięczał po raz pierw 
ezy w eterze w ramach programu ogólnopol­
skiego sygnał Wrocławskiej Rozgłośni Pol-

„JAK ŁEPEK OD SZPILKI-

Pokazano ml jeszcze szklany punkcik na 
patyczku maleńki niczym „lepek od szpil­
ki", jak to się u nas, laików mówi. Oka­
zało się, że je*t to jedna a sześciu socze­
wek stokrotnego obiektywu. Bardzo ml »ią 
podobała i oglądałem ją  aiawet prses lupę 
ił-fcrete*.

Dzień ten będący dużym świętem radio­
fonii polskiej upamiętniony Z0 6 t a ł  między 
innymi otwarciem Wystawy Radiowej we 
Wrocławiu.

Wystawa mieści się w 2 salach wepania- | 
tego gmachu Rozgłośni. Na całość jej ekła 
da się 16 dużych barwnych plansz i 12 ze 
stawień statystycznych, ilustrujących cało 
kształt dorobku radiofonii polskiej.

Okres okupacji przedstawia tablica „Ra­
diofonia polska w podziemiaoh“. Silnym 
akcentem wystawy jest tablica poświęcona 
„Pamięci rsir^łych, straconych, zaginionych 
pracowników PR‘‘ ujęta w surowe ramy de­
koracyjne.

Szereg plansz łSustuuje dane dotyczące po 
szukiwania rodzin p rzts  radio, transmisji ra 
dśowych, produkcji warsztatów, audycji dla 
**4, estoddeły, wojak*, dsieoi

Wystawę otworzył wiceprzewodniczący ra 
dzieckiego Komitetu do Spraw Sztuiki Ani- 
simow, po czym głos zabrał wiceprezes To­
warzystwa Łączności Kulturalnej z Zagrani­
cą (WOKS) Karaganow, który stwierdził, że 
wystaw* jest wielkim wydarzeniem w życiu 
artystycznym Moskwy.

Następnie przemawiali: charge d'affaires
ambasady RP w Moskwie d r Wolpe oraz 
w imieniu Związku Plaetyków Radzieckich 
ludowy artysta ZSRR, Aleksander Gerasi- 
mow.

OlTuiTszkoli
spadochroniarzy

Wydział Sportowy Komitetu Centralnego 
Organizacji Młcpizieży TUR — referat lotnic­
twa, organizuje w dniach od 20 do 30 paź­
dziernika kura spadochroniarzy dla człon­
ków organizacji. Będzie to pierwszy tego ro­
dzaju kun , zorganizowany przez Referat Lot 
nictwa.

Kurz odbędzie »lę w Warszawie. Program 
wyszkoleniowy przewiduje obok wykładów 
teoretycznych, ćwiczenia praktyczno, skoki 
z wieży oraz skoki z samolotów na Okęciu.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Wydz. 
Sportowy KC OM TUR, Mokotowska 8.

Rejestracja
firm radiotechnicznych

Ministerstwo Poczt i Telegrafów podaje 
do wiadomości, że rejestracja firm produku 
jących i naprawiających sprzęt radiotechnicz 
ny oraz handlujących tym sprzętem należy 
wyłącznie do Dyrekcji Okręgu Poczt i Tele 
grafów.

W związku z tym wszystkie firmy, nieza- 
rejestrowane na terenie Dyrekcji Okręgu 
Poczt ł Telegrafów w Gdańsku, winny nie­
zwłocznie zarejestrować się w tejże Dyrek­
cji. Niedopełnieni* tego obowiązku pociąg 
ni* za sobą rygory, .przewidziani* ustawą z 
dnia 3 czerwicą 1924 r. o poczet*, telegrafie 
i telefonie (D* U et R. T. Nr 63/1933 r. poi. 
48“

jak np. scena  w izy ty  K e lw ’V a  w !a- 
b d ra lo r iu m  p a ń s .w a  Curie, lub ro z ­
m o w a  M arii z p oczą  ku jącym  d z :en- 
n ik a rz e m  (am ery k ań sk ie  „b ó s .w o  
k o b ie t"  in fan ty lny  V aa Johnson)  
o dznaczają  się  p ra w d z iw y m  p ię k n e m  
i n ie k ła m a n ą  wzi iosłością.

NIEUSTRZEŻONO SIĘ PRZED 
PŁYTKOŚCIĄ

N ies te ty  jak k a ż d y  film, w y p r  du -  
ko w an y  za  ocean em  tak  i film „M m e 
C u rie "  nie mógł do k o ń c a  ob ron ić  
się p rz e d  po tężn y m  c iśn ie  iem  „a- 
m e ry k a n iz m u ” . W  p ie rw sze j  części 
filmu rea l iz a to rz y  zdołali us rzec  się 
p rzed  p ły tk o śc ią  i ta n d e tą  a m e r y ­
kańsk iego  kiczu. Za to w  d ru g ’ej 
części, od chwili trag icznej śm ierc i 
prof. P io t ra  C urie ,  pęk ły  zapory  ta k ­
tu i um iaru  i nas ąp i ł  p ra w c z iw y  za ­
lew m e lo d ra m a .ycznej szmiry. U ro­
cza G v e e r  G arson  i&pozi a je  nas z  
ca łym  swym re p e r tu a re m  p łaczów , 
w es chn ień , szlochów i jęków , k tó ­
rych musimy w y s łuch iw ać  p rzez  ła­
dnych pa rę  m in u ^  Z w yżyn p ra w d z i­
wej sz tuk i spadam y  do ncrm alnego  
poziom u p rodukcji  a m e ry k ań sk ie j ,  
co w yw ołu je  r a g le  w s trzą s  p rz y k ry  
i n iespodz iew any .

M im o te  ob iekc je  s tw ie rd z ić  t r z e ­
ba, że film „M m e C urie"  dob rze  speł 
n ia  sw ą  re lę  p o p u la ryzac ji  życia  i 
p ra c y  naszej znakom ite j  ro d aczk i  i 
p rzed s taw ia jąc  M arię  S k ło d o w sk ą -  
C urie  jako Po lkę  i p a t r io tk ę  — od­
daje nam  znaczną  przys ługę  p ro p a ­
gandow ą  za granicą.

269.644 Niemców
opuściło  

loSychczas woj. śiąsko-ifąbrow skie
W toku obrad Wojewódzkiej Rady Naro­

dowej wojewoda gen. Zawadzki złożył ob­
szerne sprawozdanie z przebiegu akcji wy­
siedlania Niemców.

Ogólna ilość Niemców, którzy w bieżącym 
roku wyjechali z województwa śląsko-dą­
browskiego do Rzeszy wynosi 260 644 osoby. 
Liczbą tą objęte 6ą tylko o6oby, które opu­
ściły Pokkę na podstawie przepustek gra­
nicznych. Faktyczna ilość wysiedlonych jest 
większa Obecnie pozostaje do usunięcia 
22.000 Niemców.

Wojewoda omówił również sprawę pewnej 
nadwyżki osadników w województwie ślą­
sko-dąbrowskim. Wedle danych z dnia 21 
września, wyczekuje osiedlenia 3 086 rodzin 
repatrianckioh. W zakresie osadnictwa wy­
kryto szereg nadużyć popełnionych przy 
przydzielaniu gospodarstw. Nieprawnie na­
dane gospodarstwa odebrano i przekazano 
następnie innym osobom, przede wszystkim 
osadnikom wojskowym.

Początek roku akademickiego w 8.G.H.
1 października w Szkole Głównej Handlo­

wej odbyła się uroczystość rozpoczęcia roku 
akademickiego 1946—47. Inauguracji dokonał 
rektor Szkoły prof. A. Waker, podkreślając, 
że Sz oła z nazwy jest tylko handlową, w 
rzeczywistości jest szkołą gospodarstwa na­
rodowego. Rektor podkreślił trudną sytua­
cję materialną garnącej się do wiedzy mło­
dzieży, która zasługo;e na poparcie zarówno 
ze strony pańslwa, jak i społeczeństwa.

Malicka uniewinniona
W poniedziałek wznowiony został po prze­

rwie proces Marii Malickiej, oskarżonej o 
przywłaszczenie mienia ob. Bystydzieńskiej. 
Sąd pod przewodnictwem sędziego Zienkie­
wicza, kontynuował badanie świadków. Po 
mowie prok. Witkowskiego, adw. Sieroszew­
skiego oraz obrońców: adw. Wagnera i Ka­
lickiego, sąd udał się na naradę, której re* 
sultatsm był wyrok uniewinniający.
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Konkurs eliminacyjny
przed M ędzynarodowym Konkursem Chopinowskim
Zarząd Inslytutu F ryderyka Chopina po­

daje do wiadomości, iż w związku z m ają­
cym się odbyć w 1949 r. (w 100-tną rocz­
nicę śm ierci Chopina) „IV M iędzynarodo­
wym Konkursem Pianistycznym  im. Fryde­
ryka Chopina'*, odbędzie się w W arszawie 
w sezonie 1947-8 ogólnopolski konkurs eli­
m inacyjny dla pianistów  obojga pici, w wie 
ku od lat 15-tu do 29-ciu. Osoby, pragnące 
wziąć udział w konkursie eliminacyjnym , 
w inny przedstaw ić: a) Dyplom z ukończe­
nia K onserwatorium  lub innej analogicznej 
uczelni m uzycznej wyższego typu, albo też 
w braku dyplomu, dowody działalności e- 
stradow o-w irtuozow skiej, jak  to: program y 
koncertów  i recenzje, b) curriculum  vitae i 
dwie niedaw ne fotografie, c) dokładny adres 
zamieszkania oraz dokum enty stw ierdzają­
ce wiek kandydata i jego przynależność 
państwow ą.

W szystkie wyżej wymienione dokum enty 
należy skierow ać do dnia 30 listopada 1947 
r. do Instytutu F ryderyka Chopina w W ar­
szawie, ul. Zgoda 15, II piętro.

Pierwszym  etapem  konkursu będzie reci­
tal, złożony z następujących utworów F ry ­
deryka Chopina: w

1) Jedna z 2-ch Sonat .,'h moll lub b moll)
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albo jedna z 4-ch Ballad i jedno Scherzo, 
lub też Fan tazja  F moll i jedno Scherzo 
ew entualnie B arcarolla i Scherzo. 2) Dwie 
Etiudy do wyboru, z w yjątkiem  technicznie 
łatwiejszych. 3) Jeden N okturn do wyboru. 
4) Dwa Mazurki do wyboru 5l Jeden z Po­
lonezów: As dur, fis moll lub Polonez-Fan- 
tazja.

Do drugiego decydującego etapu K onkur­
su dopuszczonych będzie około 12 najlep­
szych pianistów  z pierwszego etapu, któ­
rzy w ykonają z towarzyszeniem orkiestry 
jeden z 2-ch Koncertów Chopina |e moll 
lub f moll).

W yróżnieni pianiści polscy o trzym ują od- 
1 pow iędnie m aterialne i artystyczne środki 

dla należytego przygotowania się do Między 
narodowego Konkursu 1949 r .

50°/o dróg obsługiwanych
przez ikację samochodową
Państwowa Komunikacja Samochodowa 

obsługuje obecnie 264 linie stałej kom uni­
kacji, długości 29 tysięcy kilometrów. Przed- 
iębiorstwo dysponuje 90 autobusam i, 60 #a- 
lochodam i przystosowanymi do przejazdów 
asażerskich oraz 302 ciężarówkam i z sie- 
zeniami Wewnątrz W teń  sposób na 60 ki- 

ometrów linii przypada 1 wóz do transpor- 
u pasażerów. P roporcja ta  przed w ojną wyr 

B isiła 1 autobus na 30 kilometrów.

Niezależnie od PKS utrzym ują kom unika- 
ję pryw atne koncesjonowane towarzystwa 
pófdzielcze i pryw atne, które dysponują 300 
samochodami wszelkiego typu i obejm ują 20
ys. km.

I Ogółem na 91 tysięcy kilometrów dróg bi­
tych w  kraju  obsługiwanych przez kom uni­
kację samochodową jest około 50 procent-

Niemcy skamlające, Niemcy że­
brzące, wyzute z buty morderców, 
którym nic nie miało się oprzeć, w i­
dzimy w książce

KARÓLA MAŁCUŻYŃSKIEGO

„DGRYMBERGA—  
Niemcy 1948 r.“

Zmiana przepisów
postępowań a k a n a p

Ogłoszono dekret o zm ianie niektórych 
przepisów postępow ania karnego.

Dekret dotyczy dopuszczenia stenografów 
przysięgłych do udziału w rozpraw ach są ­
dowych, co pozwoli na spraw dzenie pro to ­
kółów, umożliw iających dokładne odzwier- 

Omiwmi BW llli ciedlenle przebiegu rozpraw.

Spółdzielnia Wydawnicza 
„ W I E D Z A "

Uprawnienia Urzędów Ziemskich
przechodzą na władze administracji ogólnej

Ogłoszony w Dzienniku Ustaw z dn. 20 
września 1946 r. dekret o zespoleniu Urzę­
dów Ziemskich z władzami adm inistracji o- 
gólnej znosi moc obow iązującą dekretu o 
organizacji wojewódzkich i powiatowych U- 
rzędów Ziemskich. W szelkie sprawy adm ini 
stracji rolnictw a i reform  rolnych włącza 
się do zakresu działania województw i s ta ­
rostw.

Na wojewodów przechodzą upraw nienia i 
obowiązki wojewódzkich Urzędów Ziemskich 
i prezesów tych Urzędów, na starostów  zaś 
przechodzą upraw nienia powiatowych Urzę­
dów Ziemskich i Komisarzy Ziemskich.

Na podstawie wyżej omówionego Dekretu, 
obowiązek zgłaszania wniosków ujaw nienia 
praw  własności nieruchomości, przejętych na

cele reform y rolnej, przechodzi z wojewódz­
kich Urzędów Ziemskich i powiatowych U- 
rzędów Ziemskich na wojewodów 1 s ta ro ­
stów.

Przepis powyższy przyczyni się do szyb­
kiego uregulow ania hipotecznego tytułów 
własności nabywców gospodarstw  przeję­
tych na cele reform y rolnej, co się stało w 
Polsce spraw ą palącą.

W poszukiwaniu
paliw płynnych

Nasze tereny naftowe, w których przepro 
wadzamy poszukiwania, dzielą się na t  o- 
ł  zary: Karpat, Podkarpacia, rów niny Ku- 
ijtw sko-M azowieckiej oraz gór Swiętokrzy- 
s ich. Tereny te praw dopodobnie są ropo­
dajne.

Na terenach K arpat w iercimy w Gorcach, 
w okolicy Mszany Dolnej, dalej — miejsco­
wości Klęczan na linii Limanowa — Nowy 
Sącz, W Żywcu, Foluszu, Trześniowie i Dę­
bowcu.

Na Podkarpaciu w iercim y w okolicach 
Tarnow a, Mielca, Jarosław ia, Bochni, P il­
zna, Przew orska, Szczucina.

Na rów ninie kujaw sko-m azow ieckiej koło 
Kutna, Inowrocławia i Szczecina, dalej w 
okolicach stoków gór Świętokrzyskich i 
wreszcie pod Krakowem.

W I E Ś C I  Z
OPAŁ I MATERIAŁY BUDOWLANE 

DLA WSI

W ram ach akcji „Przem ysł dla wsi** rol­
nicy województwa lubelskiego otrzymali za 
pośrednictwem „Społem** 75 wagonów ce­
mentu, 8 wagonów szkła, 1 wagon kafli. 
18 wagonów żelaza. W drugim półroczu bie­
żącego roku w akcji „Przem ysł dla wsi“ 
przewidziane jesł dostarczenie rolnikom w 
całym kraju półtora miliona ton węgla o- 
pałowego, 15 tysięcy ton koksu, około 300 
tysięcy ton nawozów sztucznych, które w 
większości zostały już rozprowadzone wśród 
rolników, 160 tysięcy ton cementu, 24 ty­
siące ton nafty i 3 tysiące ton gwoździ. To­
warów tekstylnych otrzym ała wieś za sumę 
około 5.000.000 złotych.

KRAKÓW BĘDZIE MIAŁ TANI GAZ

Na linii Gliwice — Kraków prowadzony 
jest specjalny rurociąg gazowy, m ający na 
celu doprowadzenie gazu z koksowni na 
użytek mieszkańców m iasta Krakowa. W 
ram ach akcji gazyfikacyjnej projektow ane 
jest sprzężenie źródeł gazowych krośnień­
skiego i tarnowskiego, zasilające konsu­
m entów w gaz ziemny i  okręgiem śląskim, 
produkującym  gaz z węgla koksującego.

NOWE LINIE WYSOKIEGO NAPIĘCIA

Centralny Zarząd Przem ysłu Energetycz­
nego prowadzi linię wysokiego napięcia na 
linii Palowice — Bolesławiec na Dolnym 
Śląsku. Analogicznie prowadzi się linie wy 
sokiego napięcia na linii Gdańsk—Gdynia 
O T az  Łuków—Siedlce.

PORCELANA DO SZWECJI, KRYSZTAŁY 
DO AMERYKI

Nasze fabryki porcelany i kryształów  za­
warły umowę przez Centralny Zarząd Prze­
myślu Materiąlów Budowlanych na wywóz 
porcelany stołowej i fajansu do Szwecji 
Dostawa m ateriałów  przewidziana jest w 
wysokości ponad pół miliona dolarów. Nie­
zależnie od tego do Ameryki wystany zo­
staje transport kryształów  na zasadach ko­
misowej sprzedaży. Również zawarto umo­
wę z Moskwą na dostawę porcelany stoło­

wej i kryształów w wysokości około pół­
tora miliona dolarów.

ODZNACZENIE KOLEJARZY W LUBLINIE
W Lublinie odbyła się uroczystość deko­

row ania krzyżami zasługi 233 kolejarzy za 
w ydajną pracę i za walkę z okupantem . 7-mitt 
kolejarzy udekorow anych zostało złotym! 
krzyżami zasługi, 42 srebrnym i 1 137 brązo­
wymi. Za udział w ruchu oporu przeciw o- 
kupantowi niemieckiemu 48 kolejarzy otrzy­
mało medale za wolność i zwycięstwo.

KAT SĘPOLNA SKAZANY NA ŚMIERĆ
Przed sądem specjalnym w Sępolnie odbył* 

się rozpraw a przeciwko Janow i Szulcowi, 
który w pierwszych miesiącach po wkrocze­
niu Niemców do Polski pełnił obowiązki w  
szeregach ,,Se!bstschutzu“ i był kierownikiem 
politycznym NSDAP. Szulc eskortow ał Po­
laków do Karolewa na rozstrzeliwanie.

Jak wiadomo, przed kilku tygodniami od­
kryto właśnie w Karolewie w ielką wspólną 
mogiłę ze zwłokami 200 zamordowanych Po­
laków, Wielu z nich są to ofiary Szulca.

Szulc skazany został na karę śmierci.

POMOC ZIMOWA NA ŚLĄSKU
Jak wynika ze sprawozdań Komitetu P o­

mocy Zimowej w Katowicach, bilans pra« 
Komitetu zamyka się sumą 66 976 tys. zł., za­
branych na cele społeczne i 56.548 tys. si. 
rozdysponowanych dotychczas.

Komitet postanowił pozostawić dotych­
czasowy system dobrowolnego opodatkowa­
nia i ściągania ofiar na Pomoc -Zimową od 
instytucji i organizacji.

Centralny Zarząd Przemysłu Węglowego 
złożył deklarację opiew ającą na  7.000 to* 
węgla dla najbiedniejszych.

PIERWSZY ŁADUNEK OŁOWIU 
W GDAŃSKU

Z portu gdańskiego wyszedł am erykański 
p/s „Wolunteer**, który po wyładowaniu 8.026 
ton drobnicy unrrow skiej załadował 40 tys. 
kg ołowiu i przeznaczeniem do Baton Rouge 
(New Orleans w USA.).

Jest to pierwszy ładunek ołowiu z Gdańska.
Dostawcą było Zjednoczenie Przemysłu 

Cynkowego w Katowicach.

W  rocznicę nieodżałowanej śmierci

*

Na froncie odbudowy stolicy
Zewsząd płyną ofiary

Ogólna suma ofiar społecznych na Fun­
dusz Odbudowy Stolicy wpłaconych za po­
średnictwem PKO (konto Nr 333) w dniu 27 
września wyniosła 365.814 złotych.

Ze wszystkich zakątków  Polski napływ ają 
bez przerwy liczne ofiary na odbudowę sto­
licy. Oto kilka pozycji z ostatniej listy 
w płat: Obywatelska Liga Kobiet w Busku — 
Z droju — 30 000 zł , Gminny K omitet Od 
budowy W arszawy w Zarzeczu (pow Lubań) 
— 22.230 zł., Zjednoczenie Przem ysłu Ko® 
lekcyjnego w Krakowie — 10.000 zł., Zwią­
zek K olejarzy w Raciborzu Śląskim — 
11.213 zł itd.

W ojsko nie pozostaje w ty le  za ogółem 
społeczeństwa Jednostka Nr 1836 ze S łup­
ska złożyła na Fundusz Odbudowy W arsza­
wy 5.475 złotyoh, Jednostka Nr 2473 z Zam

ZAKOŃCZENIE k u r s u  o f i c e r ó w  
rOŻARNICTWA

Zakończenie V kursu dla kandydatów  na 
zawodowych oficerów  pożarnictw a w Cen­
tra lne j Szkole Pożarniczej w W arszawie na 
Żoliborzu, ul. Słowackiego 52—54 odbędzie 
się w dniu 6 bm.

Program : godz. 9— 10 Msza św. w kościele 
przy ul. Gdańskiej, godz. 10—11 pokazy ćwi 
czebne kursistów , godz. 11— 12 rozdanie 
świadectw.

browa (woj. białostockie) — 24 100, Jednost 
ka Nr 1512 z W arszawy — 8.980.

Obok o liar pieniężnych napływa również 
wiele darów  w naturze Dotychczasowa ich 
wartość wyraża się sumą 387 657 złotych.

Nie brak również ofiar indywidualnych.

A K C JA  SPOŁECZNA 
W dalszym ciągu ochotniczej pracy przy

usuwaniu gruzów z ulic W arszawy — praco­
wały wczoraj, zespoły urzędników Ubezpie­
czał®! Społecznej i M inisterstwa Skarbu. 280 
0 6 ób wykończało uprzątanie ulicy Żelaznej 

Teren przy T eatrze Polskim oczyszczała 
150-osobowa drużyna artystów .

Na Nowym Mieście pracow ała grupa 70 
uczniów Gimnazjum i Szkoły Rolniczej z 
Łowicza.

Zespół H arcerzy z Rybina złożony z 60 
druhów zaję ty  był oczyszczaniem Ogrodu 
Saskiego.

W środę 2 października nadal p racu ją  na 
ulicy Żelaznej skarbowcy i pracownicy Ubez 
pieczałni oraz w Ogrodzie Saskim — harce­
rze.

ŁAŃCUCH PRACY 
W  szlachetniej ryw alizacji w odbudowie 

Warezawy kierownictwo świetlicy Państw o­
wego Zjednoczenia Przem ysłu Bawełniane­
go w Pabianicach urządziło wycieczkę do 
W arszawy pod hasłem: „Odbudujemy Stoli­
cę". Uczestnicy w liczbie 50 osób przyje-

Zmiana w rozdziale ziemniaków
Wszyscy będą zaopatrzeni

M inisterstwo Aprowizacji zmieniło do­
tychczasowy system rozdziału ziemniaków. 
Zmiana ąolega na tym, że zamiast rozpro­
wadzenia ziemniaków na karty  zaopatrzenia 
dla wszystkich pracujących — w ziemniaki 
będą zaopatrywane tylko pewne kategorie 
pracowników zą pośrednictwem zakładów  
pracy. Inni pracownicy otrzymywać będą 
w  zamian za ziem niaki wyrównanie gotówko 
we.

W edług uchw ały Komitetu Ekonomiczne­
go Rady Ministrów z dn ia  10.9 1946 r. kon­
sumenci zostali podzieleni na trzy  grupy:

I GRUPA
Pierwsza grńipa obejmować ma w ojsko i 

organy bezpieczeństwa oraz ich rodziny, sto 
łówki pracownicze i PUR u, szpitale, zak ła­
dy  opieki zamkniętej, kuchnie ludowe oraz 
pracowników zatrudnionych w przemyśle wę 
glowym, hutniczym i DOK Katowice wraz 
z członkami ich rodzin, otrzymującymi k a r­
ty  I-R. G rupa ta otrzym uje ziemniaki, za­
kupione na wolnym rynku z do tacji Fun­
duszu Aprowizacyjnego oraz z wpływów z 
zaległych z ubiegłego roku świadczeń rze­
czowych.

II GRUPA
G rupa druga obejmuje pracowników w at- 

nłeiezych przem ysłów podległych M inister­

stwom Przem ysłu i Odbudowy. Pracownicy 
tych przemysłów i ich rodziny otrzymywać 
będą zaliczkę gotówkową z Funduszu Apro- 
wizacyjmego za pobraniem odpowiedniego ku 
ponu z k a rty  zaopatrzenia.

III GRUPA 
G rupa trzecia obejm uje pracowników ad ­

m inistracji państwowej, urzędów informacji 
i propagandy I i  II instancji, zarządów m iej­
skich, PK P i innych przedsiębiorstw  zaopa­
trywanych przez M inisterstwo Komunikacji, 
przedsiębiorstw  sam orządów  miejskich, poczty, 
szkolnictwa podległego M inisterstwu Oświa­
ty, Monopolu Solnego, A dm inistracji Lasów 
Państwowych i Przem ysłu Drzewnego podle­
głego M inisterstwu Leśnictwa.

Normy przew idziane za okres 6 miesięcy 
dla III grupy wynoszą dla posiadaczy kart 
I kat. — 108 kg, I-R — 72 kg i dodatku 
„C“ — 45 kg.

Dostawy ziemniaków z ty tu łu  świadczeń 
rzeczowych przew iduje się w wysokości 
60 — 80 000 ton, pozostałą ilość trzeba więc 
będzie kupić na wolnym rynku. W  okresie 
iesieanym rozdzielone będzie w sposób bez­
pośredni i po^-edni 1 000.000 ton, a na wio­
snę dalsze 500 000 ton.

Fundusz A prowizacyjoy przystąpił już do 
wynłacanła zaliczek i rozpoczął skup ziem­
niaków.

ohawszy do W arszawy samochodem dosta r­
c z o n y m  p r z e z  f i r m ę ,  wzięli udział w usuw a­
n iu  g r u z u  z jednej z ulic.

Celem przyjścia z w ydatniejszą pomocą 
zrujnowanej stolicy zam iast wzdychać i roz­
czulać się nad opłakanym  stanem  m iasta — 
organizatorzy wycieczki w ystąpili z pomy­
słem utworzenia „łańcucha pracy**. Zapropo 
nowali zarządowi świetlicy firmy Krotoszyń­
ski w Pabianicach urządzenie podobnej wy­
cieczki dla swych pracowników, wzywając 
równocześnie tę firmę, by z kolei zachęciła 
inną do pracy w porządkow aniu Warezawy.

Komunikat
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP

W ydział W ykonawczy Zw. Zaw. D zienni­
karzy R.P. wystosował do Oddziałów Zwiąż 
ku okólnik treści następującej-:

„Zakazuje się dziennikarzom  bran ia  u- 
działu w przyjęciach, organizow anych z oka 
zji konferencji prasowych**.

Przydział amerykańskich papierosów 
na kartki po 4  złote

Niezależnie od przydziału papiero­
sów produkcji PMT, wyincGzącego w 
październiku rb . 200 sztuk, otrzyma­
ją w pierwszych dniach październi­
ka rb. po 100 sztuk papierosów ame­
rykańskich w cenie 4 zł. za sztukę:

1) posiadacze kart żywnościowych 
I kategorii dla pracujących;

2) posiadacze kart MK (pracowni­
cy PKP);

3) zrzeszeni robotnicy rolna.

Prosimy
o nowe przystaniu EKD
Elektryczne Koleje D ojazdowe wprowadza 

ją coraz to naw sze udogodnienia dla swych 
pasażerów. W ielu jednak pasażerów  sk a r­
ży się na b rak  przystanku kolejki przy 
zbiegu ulicy Nowogrodzkiej i placu Zawi­
szy. Również daje się we znaki brak  przy­
stanku autobusowego EKD przy zbiegu Al 
Jerozolim skich i ul. Tow arow ej (przy obec­
nym Dworcu Głównym). Zatrzym ują się tam 
jedynie autobusy pow racające do W arsza­
wy. W szyscy w yjeżdżający natom iast zmu 
śzeni są dojeżdżać tram w ajam i przed „Po- 
nię , gdzie mieści się krańcow a stacja au ­
tobusów.

Może Dyrekcja EKD pomyśli o wprowa­
dzeniu wyżej wspomnianych przystanków 
— chociażby „na żądania'*, (we).

i. p. Ireny MICHALSKIEJ
porucznika Polskiej Armii Ludowej 

członka prezydium Wojewódzkiego Komitetu PPS w Gdańsku, 
niestrudzonej działaczki społecznej w jeziornie, Pruszkowie

i Gdańsku.

CZCZĄ ,E , PAMIĘCI1 R0D ZIN A  ,  TOWARZYSZE!
G d a ń s k ,  4 p a ź d z ie r n ik a  1946 r.

Pierwsze zawody o mistrzostwo kl. A
W  najbliższą niedzielę rozpoczynają się 

w  okręgu w arszaw skim  rozgrywki w rundzie 
jesiennej o  m istrzostwo kl. A na rok 1917 
W edług ułożonego term inarza w dniu 6 bm 
spotkają się:

Ruch — Pogoń w Piasecznie, Społem —
Skra na boisku przy ul. Podskarbińskiej, Le 
gia — Grochów w Agricoli, Bzura — Syren* 
w Chodakowie i Znicz — M arymont w Pruas 
kowie.

G rand  Prix W arszawy
W  niedzielę o godz. 10 rano na ulicach 

W arszawy odbędzie się wyścig motocyklowy 
zorganizowany przez sekcję motocyklową 
OM TUR Okęcie pod nazw ą „Grand Prix

Warszawy**. W wyścigu wezmą udział czoło­
wi motocykliści polscy ze St. Brunem, Mie- 
lochem, Grochowskim i Dąbrowskim na cze­
le. Start *i meta w Al i Niepodległości.

Igrzysko sportowe Milicji Obywatelskiej
W poniedziałek rozpoczęły się w W arsza­

wie w parku  sportowym  Agricola Igrzyska 
Sportowe Milicji O bywatelskiej, z udziałem 
zawodników z całej Polski. Program  igrzysk 
obejm uje piłkę nożną, lekkoatletykę, tenis.

wyścig kajakow y i inne gałęzie sportu. Fi­
nały Igrzysk nasląpią w niedzielę 6  paź­
dziernika. Zawody odbyw ają się w godzi­
nach od 10 — 14. W stęp bezpłatny.

Narciarska O lim piada Zimowa
o d b ę d z ie  się w  r. 1948 w  S t.  M oritz

Pierwszy po w ojnie Międzynarodowy Kon­
gres N arciarski FIS odbył się w ubiegłym 
miesiącu w Pau (Francja) z udziałem  przed­
stawicieli 18 państw. PZN reprezentow ali dr 
Boniecki, inź. Gołogórski i d r Załuski.

Kongres powziął dwie wstępne uchw ały , a 
m ianowicie: w ykluczającą Niemcy i Japonię 
z FIS i drugą przyjm ującą Stany Zjedno 
czone, Islandię, Danię, Belgię i Austrię. De­
legacja polska podkreślając udział działaczy 
i narciarzy  austriackich w okupacji polskiej 
i niszczeniu sportu polskiego wstrzymała się 
od głosu. Stanowisko polskie poparła Czecho 
Słow acja, H olandia i Norwegia, W ybory no­
wego zarządu wykazały umocnienie stanow i­
ska Polski, k lóra przez wybór d r Załuskie­
go na członka zarządu odniosła duży sukces

W zm ianach sta tu tu  najdonioślejszą była 
uchw ała jednogłośna, znosząca dotychczaso­
wy zakaz sta rtu  członkom FIS z narciarzam i

nienależącymi do FIS. Dotyczyło to w pierw  
szym rzędzie narciarzy  sowieckich, którzy 
do tej po ry  nie zgłosili swego udziału w Fe­
deracji. Uchwała Kongresu zmieniła ten stan  
i obecnie, za zezwoleniem D yrekcji FIS 
można brać udział i zapraszać zawodników 
niezrzeszonych w FIS. Kongres w yraził przy 
tym opinię, że koniecznością jest naw iązać 
ściślejsze stosunki z Rosją Sowiecką i pożą­
dane byłoby wstąpienie ZSRR do FIS.

Uchwalono nie organizować w roku 1947 
narciarskich Mistrzostw Swiala natom iast 
zaproponow ano udział członków FIS-u w 
Międzynarodowym Tygodniu narciarskim  w 
Chamonix, a organizację m istrzostw  w r. 
1948 uzależniono od porozum ienia się z Ko- 
mileiem Olimpijskim. W wyniku osiągnięte­
go porozum ienia postanowiono, że w r. 1948 
odbędzie się narciarska O lim piada zimowa w 
Sit. Mprite w Szwajcarii



Drobne ale przykre sprawy
dzielnicy Warszowa-Południe

Dn. 30 w rześn ia  odbyło się posiedzenie 
p len a rn e  Dzielnicow ej Hady N arodow ej W ar 
szav \a -P o łu d n if. Na posiedzeniu  doko n an o  
w yb o ru  zaslępcy przew odniczącego, k tórym  
z o sta ł Iow. W łodarczyk Z ygm unt, p o stano­
w iono przekazać  d iety za posiedzenie na 
odbudow ę W arszaw y oraz  p rzep row adzono  
zb iórkę na Tow. P rzy jac ió ł Żołnierza.

O m ów iono ta k ie  szereg palących  ąpraw  
dzielnicy.

SZABER ŁAŹNI

R ada D zielnicow a w ystosow ała do Sto­
łecznej Rady N arodow ej p rośbę o .  w y jaś­
n ien ie , k to  ponosi odpow iedzialność za zni­
szczenie w r. 1945 u rządzeń  kąp ieliska  przy 
ni. P u ław sk ie j 91. K ąpielisko  to  było co 
p rąw d a  uszkodzone, a le  w szystk ie zasadni­
cze u rządzen ia , jak  w anny, n a try sk i itp. 
były na m iejscu, tak , że n iew ietaim  kosztem

przeb iegają  n iepraw idłow o. O koliczni k u p ­
cy, k tórzy fin an su ją  n iw elację  g ru n tu , d ia 
unikn ięcia  kosztów dalszego i w łaściw ego 
ich w yw ożenia, w ysypują je  do tzw . „m o r­
skiego o k a" , łj. do m ałego jez io rk a , leżące­
go w pobliżu. Ma to  jed n ak  tak i sku tek  że 
w oda p o d skórna  w tłoczona w jez io rko  
p rzez  gruz pokazuje  się w blokach  m ie­
szkalnych, czyniąc tam  różne szkody i 
sp raw ia jąc  okolicznym  m ieszkańcom  w iele  
k łopotu .

a n o n i m o w y  k o m i t e t

Nad robo tam i i w ogóle targow iskiem  
„czuwa" kom itet kupców , k tó ry  radzie 

dzielnicow ej jest zupełnie n ieznany . Komi­
te t ów przydziela ju ż  na ta rgow isku  m iejsca 
na sto iska p o b ie ra jąc  za to  w ysokie opłaty. 
D zielnicow a Rada N arodow a dom aga się 
w y jaśn ien ia  te j sp raw y  i roztoczen ia  nad

= *  Sir. 7 asaa
Nowe targowisko

Jak wiadom o targowisko na pl. Kai im ta­
rza została zlikwidowana w związku z m a­
jącym  pow stać  na tam ty m  terenie „Dom em  
Słowa Polskiego",

Na m iejsce tego targowiska zostanie w
najb liższych  d n iach  o tw arte  targow isko  na 
p lacu  u tw orzonym  z  ulię: T w ąrd e j. P a ń ­
sk ie j j P ro s te j. Z n ąjdzie  tam  m iejsce 340 
sto isk , z k tó ry ch  część będzie m u row ana.
P lac  w ś ro d k u  zajm o w an y  będzie  p rzez  han  , -    - _________
del re c z n v  O lr rv ™ . „  .  j  • u l  V“fwy 1 w arszaw skiego z nast. parzadklezra e i rę c z n y . U trz y m a  o n  tw a r d ą  nawterzch- I dz ien n y m : Zagajenie, re fe ra t pt. Uchwały R a
nlę, w o d , 1 urządzen i, sanitarne.

Od .tro n y  ulicy Twardej .rząd zon y  zo st.
e sz a le t i  k w ie tn ik i, (ap). W««a nauczycieli s  OM TUR’'.  sp raw y  bieżące 1
— ■—  woine w nioski.

c i

ZEBRANIE NAUCZYCIELI P P S  WARSZAWY 
I POW. WARSZAWSKIEGO

W  niedziele, dnia 8 października a  rod  z. 10 , w 
gm achu CKW  PPS, W iejska 18 I I I  p. odbędzie 
sl« zebranie nauczycieli, członków P P S  z W ar.

:lem

nie

DzrPn INdnrzawy
łaźnię m ożna by ło  w yrem ontow ać. In sty tu - d u a l n o ś c i ą  kom itetu  n a leży te j kon tro li,
e ja , k tó re j p rzek azan o  opiekę nad tym ką> 
p ielisk iem , nie w yw iązała  się należycie ze 
sw ego zad an ia  i M okotów jest obecnie bez 
kąp ieliska.

SPRAWA „MORSKIEGO OKA"

Roboty jak ie  p row adzone  są na teren ie  J szkania. 
p rzyszłego targow iska  przy ul- D w orkow ej,

Do sp raw  p rzy jem nie jszych  nałoży zali­
czyć to, że w najb liższym  czasie  zostaną  u su ­
nięci z G im nazjum  K rólow ej Jadw igi, m ie­
szczącym  się obecnie w park u  G iżyckiego 
p o stronn i lo k ato rzy , k tó rzy  u tru d n ia li 

I tam  do tąd  naukę. O trzy m ają  on i inne  m łe -
(«p!

Mleko, czekolada i jaja
na karty październikowe

R esort Z ao p a trzen ia  tn. st. W arszaw y po­
d a je  d a  w iadom ości, że w sk lepach rozdziel­
czych spożyw czych od dn ia  6  b. ni. w ydaw a­
ne będą ty tu łem  zaopatrzen ia  kartkow ego  za 
m -c październ ik  b. r. n astęp u jące  a r ty k u ły  

M le k . skondensow ane niesłodzone na ku­
pon Nr. I k a rt październ ikow ych  w ilości 
d la  dzieci na k a rty  „D“ po 5 kg d la m atek 
k a rm . na k a rty  m acierz. ,.M‘‘ po 7,5 kg., dla 
dzieci na  ka rty  ..M leko" po 5 kg. Cena m le­
ka skondensow anego  niesłodzonego po zl. # 
la  1 kg.

C ack elad a  I N  Rit A — na kupon Nr. 9 Paź­
dz iern ikow ych  kart dziecięcych „D " po I t» -

Cenabliczce wagi deki, 4 oz — 0,1134 kg. 
czekolady UNRRA zł. 250 zu 1 kg.

J a ja  w p roszku  — na kupon Nr. 8  p a ź ' 
dziern ikow ych  k a r t dziecięcych ,.D‘‘ po 0,1 
kg. Cena ja j  w proszku  zł. 80 za 1 kg.

H crhnła  UNRKA — na kupon  Nr 14 ka rt 
październ ikow ych  w ilości: d la kat. I. 0 ,02  
kg., d la ka t. II. 0,015 kg., d la  k a t. I-R . 0,01 
kg. Cena h e rb a ty  UNRRA zł. 600 zą l kg

ROZDZIELNIK CHLEBA NA PAŹDZIERNIK

W p aźd ziern iku  obow iązyw ać będą u s ta ­
lone przez m iejskj R ę j» rt Z aopatrzen ia  n a ­
stęp u jące  rac je  ch lebą  — dla 1 kategorii— 
10 kg. II kat. —  8,50 kg, II! kał. _  8 kg, 
IR — 8 kg, IIR  —  4

POLSKA YMCA W  AKCJI OCZYSZCZANIA 
STOLICY

Polska  YMCJp przep row adzi oczyszczenie 
z g ruzów  ulic przy leg łych  do  gm achu YMCA 
Pizy  ul. M arli K onopnickie j.

Do p rac  łych będą w erw an i wszyscy człon 
ko.wde P o lsk ie j YMCA. O term in ie  podjęeia 
p rąc  n astąp i oddzie lne  zaw iadom ienie.

UWAGA. PROWADZĄCY MELDUNKU

W  zw iązku z zebran iem  prow adzących 
m eldunki, k tó re  odbyło  s‘ę 26 w rześnia w 
spraw ie w erbunku  członków  1‘ slsklego Czer 
wonego K rzyża, P.C.K prosi o  naw iązan ie  
k o n tak tu  z n astęp u jący m i O ddziałam i TCK:

łów do liczane będą koszty tran sp o rtu  z m a - i  ' o, t igouowsK icgo v
gazynów  „Społem " do sklepów  rozdzielczych “ i J '>4’ellonska 32—,
iw zł l 50 od 1 ka W arszaw a-Z achód , ul. sęk oclńska  3, W at
p o  Zł. I.QU OO ( Kg. sz» w a .S rA A m i« Z « U  „ I  i ,  v ,  n,  ...

Z W I E D Z A

0 S Q L ) f O X R A J O W A  W Y S T A W Ę
PańsUoweo Przemyślu Spożywcze jo

W arszaw a, K oszykow a 55, Gm ach A rrhM ckturj 

STOISKA W YSTAW OW E 
A T R A K C J E t

KINO — RESTAURACJA W INIARNIA -  KAWIARNIA
STOISKA s p r z e d a ż n e

Przy jezdn i z p row incji o trzy m u ją  zniżki k o le jo w e  za okazan iem  b ile tu
przejazdow ego

WYSTAWA CZYNNĄ JEST OD GODZ. tO -E J DO 29-G IE J.

P R Z E T A R G
D yrekcja  Państw ow ego  M onopolu Spirytusow ego ogłasza p rze targ  n ieogran iczony  na 

dostaw ę: .
1.000  szt kożuchów  b a ran ich  w odoodpornych , długich i krótkich z kołnierzem,
1.000  „ butów  filcow ych, obszytych sk ó rą , na m ocnej skó rzan e j podeszwie,
1.200 p a r rękaw ic  skó rzanych  szo fersk ich  3 -  palcow ych,

300 ., rękaw ic  sk ó rzanych  szo fersk ich  6  -  palcow ych.
1 .000  „ rękaw ic  brezentow ych 2 -  palcow ych.
O ferty  w bezfirm ow ych  o lakow anych  k o p e rtach  z nap isem : ,,P rze ta rg  n« kożuchy, 

b u ty  i rękaw ice" należy sk ładać w K an celarii G łównej D yrekcji P . M. S., pl, Leszno 
Nr. 1, do dn ia  15 październ ika  br, godz. 9 -0 0  rano .

O tw arcie o fert n astąp i tegoż dn ia  o  godz. 10-e j.
Do o fe rty  należy dołączyć kw it na  z łożone w adium  w w ysokości ł proc. w artości 

•u rny  ofertow ej.
O ferentom , k tórzy  nie u trzy m ają  się na  p rzetarg u , będą w ydane zaśw iadczen ia  na  

od b ió r w adium  w przeciągu 4-ch dni po  przetargu .
D yrekcja  P.M.S. zastrzega sobie p raw o  w yboru o feren ta , podziału  dostaw y  m iędzy 

k ilku  oferentów , oraz  un iew ażn ien ie  p rz e ta rg u , bez p odan ia  p rzyczyn  i ponoszenia 
jak ichko lw iek  odszkodow ań. 1999

Do w ykazanych  cen de ta licznych  a r ty k u -  ( Puł a ws ka  12-a m
■ 2 . W arszaw n -P ó łn o c , ui Pogonow skiego 30.

5.
   ... a r -

szowH -Sródm ieścię, ni. Ibusą  XI 24 26, po­
k ó j n r. 4,

W EZW ANIE

i D zielnicow a Rada N arodow ą W aracawa-
Pótnoe wzywa p rzew odniczących  kom ite tów  
blokow ych i p row adzących  m eldunki do 

j zw rotu  list 1 zebranych  dobrow oln ie  o fia r 
( ną 4 sz tan d ary  pu łkow e dla I W arszaw skie j 
j Dyw izji P iecho ty  Im. T adeusza Kościuszki 

do dn ia  5.X.45 r. w S ek re ta riac ie  D.R.N. Ko­
zietulskiego 87 w god*. od 9 -e j do  16-ej.

ZAMKNIĘCIE ULIC

W ydział R uchu Kołowego p o d a je  d o  w ia ­
dom ości, ż »  w—tw iąa k u  s w yburzan iem  

m achu  Poczty  G łów nej dn ia  2  1 8  paź­
dz iern ika  m iędzy godz 8  a 16 zostaną 
zam knięte  d la ru ch u  kołow ego w szystkie 
ulice do jazdow e do  p lacu  N apoleona. W y­
dział R uchu Kołowego zw raca uw agę, że 
w yburzan ie  odbyw ać się będzie przy  użyciu 
m ateria łów  w ybuchow ych.

W YCIECZKI PO W ARSZAW IE

W  czw artek  d n ia  ,1 bm. odbędzie  się w y ­
cieczka p. n . „W ygląd  W arszaw y j w yda­
rzen ia  h isto ryczne  za p an o w an ia  S tan is ła ­
w a Augusta*.

Z biórka o godz. 17 na P lacu  Zam kow ym . 
W  p iątek  d n ia  4 bm . odbędzie się druga 

w ycieczka z cyklu  „Poznajem y  W arszaw ę" 
T rasa : Nowe M iasto —  ul. F re ta  — D ługa— 
Prze jazd . Z bió rka  •  godz. 17 na  P lacu  
Zam kow ym .

EGZAMINY DO AKADEMII STOMATOLO­
GICZNEJ

E gzam in w stępny (kw alifikacy jny) d la  u -  
b iega jącycb  się pa  stud ia  do Akadem ii Sto­
m ato log icznej w W arszaw ie  odbędzie się w 
niedzielę, dn ia  6 bm ., w gm achu  p rzy  nl. 
Y’a rb u tta  Nr. S3.

K andydaci z nazw iskam i od lite ry  A do 
M w łącznie w inni się staw ić o godz. 9  r., 
od lite ry  N do t  —  o godz. !2 -e j.

Węgiel dla Warszawy
W ram ach  akcji opałow ej d la k ra ju  w 

I  ’ k w arta le  dosta rczono  na rynek kra jow y  
i  t łys. ton węgla, z ezego W arszaw a o - 
t ym ała  87.786 ton.

W  m -cu  p aźd ziern iku  W arszaw ą o trzy - 
ia  8  tysięcy ton węgla i 5 ty*. ton koksu, 
rzew idyw any jest rozdział dla posiadaczy 

I  r t  zaop a trzen ia  kat. I po 45Q kg. węgla.
—  O1

1996

w  R A D I

O G Ł O S Z E N I E
K ursK om enda M. O. m. st. W arszaw y  p rz y jm u je  kan d y d ató w  ną I  m iesięczny  

Szeregowych do  C entrum  W yszkoleni*  M ilicji O byw atelsk ie j w Słupsku.
W aru n k i p rzy jęcia!
a) obyw alelslw o polskie,
b) n ieskazite lna  przeszłość,
c) pochodzenie socjalne, robo tn icze  a lb o  ch łopsk ie , w zględnie In teligencji p ra cu -

jącej,
d i um iejętność  czy tan ia , p isan ia , rach o w an ia , 
ę) wiek od 20 do 35 lat,
f) p rzekonan ia  dem okra tyczne, p o tw ierdzone  odpow iednim i re fe ren cjam i.
Do podania  należy przedstaw ić  n as tęp u jące  załączn ik i:
1 życiorys,
9 św iadectw o lo jalności,
*■ referencje ,
4. zaświadczenie s m iejsca «Mnl#**k« nl*. 
ł .  2 fotografie.
Bliższych informacji ad ziela WydaUJ Personalny KoanenAy M. O ąa. s t  Warszawy

Aleja W yzwolenia 34 (8-go Sierpni*). J9M

PR ZETA R G
K w aterm istrzostw o 2 Pułku Saperów W a r s z a w s k i c h  w KaaunJ* k. Modlin*, ogłasza

p rz e  larg  nieograniczony
„Na dostarczen ie  z iem niaków  i ja rz y n  dla P u łk u " .
O ferty należy sk ładać  do  kance larii K w aterm istrzostw a do dnia 6 październ ika  1946 

roku  W ybór o feren ta  K w aterm istrzostw o sobie zastrzega.
.Szczegó owych in to ru iac ji 0 w aru n k ach  p rze ta rg u  udziela k an celaria  K w aterm i­

strzostw a.
1.10.46 r. K w aterm istrz  2 P u łk u  Sap.

2002 • \ Stasiłow lcz, m jr.

CZW ARTEK, 8 PAŹDZIERNIKA.

6.00 Sygnał czasu I p leśń  „K iedy  ran n e  w sta . 
ją  zorze” ; 6,05 D ziennik po ran n y : 6.35 Muzyka 
p o ran n a ; 7,00 A udycja po ranna; 7,30 Pow t. naj 
w ażniejszych wiadomości dzienn ika porannego. 
7,35 M uzyka po ran n a ; 12.05 Dziennik po i.; 12,20 
W iadomośoi gospodarcze: 12.30 Zycie gospodar. 
cae; 12.35 Sonata  D-'dur B eethovena w wyk. M 
D obrzyńskiego; 13,00 N a Ziemiach Odzyska, 
nych: 13.25 M uzyką obiadowa, wyk. Sekstet 
P .R . I J  W arska ; 14.00 ..G anges _  św ię ta  rze 
ka Ind ii , pog. d la  dzieci sta rszy ch ; u .  18 Aud. 
? iao„m.lo? zieży• 18'° °  D ziennik popołudniow y;
16.30 Arie operow e w wyk. A. B ielskiego; 16 55 
R eportaż „K siążka  daw nie j i dz iś” ; J7 10 Po 
pu larne  p iosenki” , wyk. L. W tcherska , chór"Cze 
Janda, J .  P rzy b o ra ; 17,50 O d b u d o w u j e m y  W a r  
szaw ę; 17,55 Ze św ia ta  ra d ia ; 18.00 K ącik św ie t. 
licow y; 18,10 „ Jó zef Czechowicz”  w opr. St 
Ziemb|ckło§To; 18,30 K oncert so listów ; J3 00
N auka p rzy  g łośn iku ; 19,30 A udycja słowńc 
m uzyczna p .t. ,,Is to ta  sym fonii”  w  opr. prof. 
K. S trom engera ; 20,00 Dziennik w ieczorny; 20 30 
„N asze peśni wyk. M. D rew niaków na; 2110 
K oncert rozryw kow y; 22,00 „P okrzyw y n'ad
B rdą ; 22,15 K oncert o rk iestry  tanecznej p  R 

Jd y r - C a jm era; 23,00 O sta tn ie  w iadom ol 
sci dziennika radiow ego; 23,30 M uzyka; 24 00

O G Ł O S Z E N I E
U b esp iąc iah tia  Społeczna w T om asa,iw ie  Muz. przy jm ie  do pracy  m ag istra  fa rm acji 

łu b  pom ocn ika  ap tek arsk ieg o  od z a ra i  do  ap tek i U bezpieczaln i Społecznej w Końskich. 

W aru n k i p racy  i p łacy  do om ów ienia.

Zgłoszenia na leży  k ierow ać pod ad resem  U bezpieczalni Społecznej w Tom aszow ie 

Maz. ul. Sw. T ekli Nr. 32. 2001

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
K w aterm istrzostw o J, W , 1247 ogłasza p rze ta rg  n ieogran iczony  na  zakup: 

z iem niaków  . » * , 60 to n
kap u sty  św ieżej ,  .  ,  *  „
b u rak ó w  .  .  ,  .  ,  a  „

m arch w i
ćebu li I  „

•łom y  p ras. ,  ,  ,  . A *

Szczegółowe oferty  z p odan iem  ceny i term inu  dostaw y należy  sk ładać  w K w ater­
m istrzostw ie  J. W. 1247, W -w a  -  B ielany , ul. K asprow icza 53 do dn. 6  p aźdz iern ika . 
K om isyjne o tw arcie  o fe rt n a stąp i dn . 7.X. o  god*. 10 .0 0 .

Kwatermistrz zastrzega sobie prawo unieważnieni* przetargu lu k  wyboru fim iy  
bez względu na wynik przetargu.
5003 Kwatermistrz — I V ,  1949.

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGACH
V s r u s i A s  Dyrwkąja Odbudowy, Cboelaoąką Mr. M, n  piętzw, egłaoaa aaotw ająoe  

przetargi a*  wykaoaala:
1. Robót łsuBOwtowyek w ypalonych łekafl u* parter ae I m  piętrze w dem a fron­

towym  przy ul. Narbuł* Nr. R  w  W arszaw i*
9. Ną roboty rem ontowa instalaeji w odoc.-k*nałii*cyjn« 1 paaa eras oaatralneąc

ogrzewania w budynku frontowym  przy *1. Narbut* Nr. 2*.
8. N* wykonanie instalacji elektrycznej w budynku frontowym  przy ul. Narbuta 22. 
Oferty należy składać:
1. na roboty  budow lane do dn ia  0 .1046  r. godz. 9.00,
2. na roboty san ita rn e  do  d n ia  9.10 46 r. god*. 10.00,
3. na  robo ty  e lek tryczne do  d n ia  9.10.46 r. godz. 1100 

do W arszaw sk ie j D yrekcji O dbudow y do  sk rzynk i o fertow ej.
Bliższych in fo rm acji udziela W ydział Z leceń W.D.O ul. Chocłm ska Nr. 35. H  p ię­

tro , pokó j Nr. 25, w godz. od 9 12-e j g d z ie  też m ogą oferenci o trzym ać ślepe ko­
szto rysy  o raz  w aru n k i p rzetargow e, za zw ro tem  kosztów  w sum ie zł. 100.—  1997

PARTII
Obecność w szystk ich  tow. tow. nauczycieli o. 

bo wiązkowa.
ODPRAW A KIERO W N IK Ó W  SZKÓL P P S  

D nia 2 październ ika we środę o godz. 16 w 
'oliabi Stołecznego K om itetu  P P S  odbędzie się 
odpraw a kierow ników  Szkól P a rty jn y c h .

KOLO P P S  PAROW OZOW NIA 
W arszaw a .  Zachodnia 

D nia t  październ ika o godz 15.ej odbędzie 
się zebranie czfonków Kola P P S  Parow ozow ni 
W arszaw ą Zachodnia. R e fe ra t polityczny w y . 
giosi tow . R ow iński.

KOŁO P P S  KOLEJARZY 
K om ite t S tacyjny 

D nia 4 październ ika o godz 15.ej odbędzie się 
zebranie członków K oła P P S  w lokalu  przy  ui. 
Tow arow ej 1. R e fe ra t polityczny w ygłosi tow. 
J .  Gero.
R E JE STR A C JA  K OLEJARZY CZŁONKÓW P P S  

Stołeczny K om itet P P S  W ydział K om unikacyj 
ny wzywa w szystkich kolejarzy  członków PPS , 
k tó rzy  nie są  zare jestrow ani do niezwłocznego 
zare jes trow an ia  się  w kołach P P S  na  teren ie  
m iejsca pracy.

KOLO KOLEJARZY P P S  
WARSZAWA ZACHODNIA 

D nia 2 październ ika we środę, o godz. 14 od. 
będzie się zebranie w w arsz ta tach  sygna liza­
cyjnych przy  ul. Chm ielnej z ref. tow  D oro. 
tyńskiego.
ZARZAD SE K C JI K O B IET 8TOL. KOM. P P S  

Dni* 2 październ ika we śred e  o godz. 15 w 
lokalu Stołecznego K om itetu  przy ul. P iusa  18 
odbędzie się zebranie Sekcji K obiet s udziałem  
przedstaw icieli Dzielnic.

DZIELNICA OCHOTA 
R e je strac ja  członków D zielnicy Ochota odby . 

wa się  codziennie od godz. 10 do 18 w sek re­
tariacie  Dzielnicy. Tel. S ek re ta ria tu  8-79 19. 

DZIELNICA CZERNIAKÓW  
D nia 2 bm . o godz. 19, w lokalu Dzielnicy 

odbędzie się P lenum  K om itetu  Dzielnicy.
D nia 4 bm. o godz. 18. w lokalu D zielnicy 

odbędzie się zebranie członków Dzielnicy. 
R e je strac ja  członków odbyw a się w godzinach

17 — 20 w sek re ta riac ie  przy ul. S tępińskiej 42. 
W szyscy członkowie Dzielnicy obow iązani są 
zgłosić się  do re je s trac ji.

REJESTRACJA c z ł o n k ó w  
DZIELNICY WOLA 

R ejestrac ja  członków Dzielnicy Wola odbyw a 
się codziennie od godz. i0 do 13 i od 16 30 do 18 
w sek re ta riac ie  dzielnicy Ogrodowa 39 II piętro . 

DZIELNICA TARGÓW EK 
W szyscy członkowie Dzielnicy Targów ek są o . 

bowiązani zgłosić się do se k re ta ria tu  Dzielnicy, 
celem ponow nej re je s trac ji.

KOMISJA REW IZY JN A  W OJEW ÓDZKIEGO 
KOM ITETU P .P .S .

W e środę. dn. 2 .go październ ika o godz. 16 te l 
w lokalu W K. P P S . p rzy  ul. śn ieżnej 4 odbę­
dzie się posiedzenie K om isji R ew izyjnej W oje­
wódzkiego K om itetu  P P S .
ODPRAW A SEKRETARZY POW IATOW YCH 

PPS. W OJ. WARSZAWSKIEGO.
D nia 8 październ ika b .r. o godz. 10-ej ran© 

w lokalu  W  K. P P S . w W arszaw ie, przy ui, 
śn ieżnej 4, odbędzie się O dpraw a se k re ta rzy  
pow iatow ych P P S

KO N FEREN CJA  SEKRETARZY 
POW IATOW YCH PPS . I  P P R .

Dn. 4 październ ika b r. o godz. 10 w lokalu 
W-K P P S  przy  ul. śn ieżnej 4, odbędzie się 
w spólna ^konferencją sek re ta rzy  pow iatow ych

W ARSZAW SKI POW IATOW Y KOM ITET PPS 
D nia 5 bm., w sobotę o godz. 10, w lokalu 

W ojew ódzkiego K om itetu P P S  ui. śnieżna 4 
odbędzie się odpraw a przew odniczących i se k re . 
ta rzy  D zielnic ( 1 kół PP S ^pow . w arszaw skiego.

(TEATRY)
TEA TB  TO LSK I.

śro d a  — godz. 18 — „G rube R y b y " .
C zw artek — godz. 18 — „ P ap u g a” .
P ią tek  — godz. 18 — „G rube R yb y " .
Sobota — godz. 18 — „G rube R y b y " . 
N iedziela — godz. 14.30 — „M ajątek  albo

Im ię; godz. 18 — „G rube R yby" .
TEATB MUZYCZNO OPEROW Y (ul. M arszał. 
kow ska 8) o godz. 18 „W esele” W yspiańskiego. 

TEA TR MAŁY (ul. M arszałkow ska 81): godz,
18 -  „S zkarła tne  róże” .

TEA TR POWSZECHNY (ul. Zam ojskiego 30): 
godz. 18 „D am y I H uiary* ' F redry .

PRA SK I TEA TR  R E W II (ui. Z ygm untów . 
klas °  *0<ł*‘ 17 1 18 rew ia p t. ,,A»> pierw szej

CYRK (P raga . ul. Szeroka): we w torki, czw art
ki, sobo ty  i niedziele o godz. 16 i 19.30; w po. 
zostale dni o godz. 19.30.

KLUB SATYRYKÓW „K U K U ŁK A ”  -  w ka. 
w iarni barze „R e d u ta "  (Nowy św iat 8): -  „S e . 
zonie otw órz s ię ..."  początek o godz 19

(KI IMA)
„A TLA N TIC”  (ul. Chm ielna 33); „W ielki p rze .

iom ".
„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 86): „Ciche w ese, 

le” .
„SY REN A ”  (P rag a . ul. Inżyn ierska  4 ): 

„S k arb  R odziny Goupi” .
„TĘCZA”  (żolibórz Suzina 4): „Szyrm et chan” 
KINO OŚW IATOW E DOMl K U L TU R ! KO. 

HUTNICZEJ (Żoliborz. Pl. Inw alidów ) film  
naukow y „Co k ra j to  obyczaj” .

KINO OŚW IATOW E INSTYTUTU FILM O W E. 
GO n r 2 w  św ietlicy  P P R  — Stalow a 71 — „Zw ie. 
rzę ta  egzotyczne".

KINO OŚW IATOWE INSTYTUTU KII.M HIVE. 
GO n r  1 (żolibórz P lac Inw alidów  10) — „P raw o  
w ielkiej m iłości".

O godz 18 seanse w kinach zarezerw ow ane są 
dla Związków Zawodowych Na seanse te  passe, 
partou t oraz bilety  bezpłatne nie są  honorow ane.

Bilety ulgowe w przedsprzedaży d la czlonkow 
związków zawodowych, o rganizacji m todzieżo. 
wych i w ojska do nabycia w Radzie Związków 
Zawodowych, P raga, ul. T argow a 15. pokój 17, 
od godz. 9 do 14, oprócz niedziel l św ią t.

OGŁUSZŁNIA UjIUBhE
BO WERY Ormonde, gumy, łańcuchy, przekład­
nie, lampy, torpeda. Ceny fabryczne. Lipiński, 
Jasna 10. 1941

POLSKIE Radie zatrudni kilku wykwalifikowa.
nych techników, * praktyk* na budowle 1 w  u . 
rzędach, na warunkach pra< 
blorstw państwowych. Podani 
pisami św iadectw należy złożyć w  W ydziale Bu 
dowlanym P . K. pray ui Puławskiej 2 (barak).

1980

racowników przedzie, 
ania z życiorysem 1 od

UNIEWAŻNIAM K artę  Rozpoznawczą, M etrykę
urodzenia, leg itym ację P a r ty jn ą  P P S  Nr.
123208, św iadectw o lojalności Kowalski Ro­
m an. 1994

MONTERZY do robót centralnego ogrzew ania i 
kanalizacji po trzebni S .P.B . Al. S talina 37, po­
kój 341, godz. 8 — 12, 2000

ŚW IATOW EJ staw y jasnow idz — psychografo . 
log zdum iew ająco przepow iada. N adeślij datę  
urodzenia, w łasnoręczny ch a rak te r pism a, 50 zł. 
zadatku. Odpowiedzi indyw idualne -  anal.zy 
m etodą grupow ą za zaliczeniem. Podziękow ania 
z całego św iata . V apuro K atow ice, Skrzynka 
pocztow a 876. jg jg

C E N Y  o  U L O  s  X E  ISi PRENUM ERATA MIESIĘGZNA 60 ZŁ.
Ogłoszenia ćrobmB ^ n  j ° ^ p°  ^  wyra* Poszukiw ania rodzin, pracy  i zguby po 6 zł.
za * y r «  . 8 J ^ 1oo proc drożsi -1 ■*!>•'(* P ° «  zł. W tekście  redakcyjnym  40 zł.T łustym  drukiem  mu proc. arożej. 2J, te rm inow y  d ru k  ogłoszeń Administracja ąle odpo­
wiada.
1 E D A 0 U J *  *  o M  I T I t

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ Dział ogłoszeń „R o b o tn ik a"  — W arszawa. Al. Jerozolim skie n r  121. Polska A genda Prasow a -  Kinm , 
szeń l Reklam -  W arszaw* ul Piera-kiegi, U  Pląrówka „C zyteln ika” w W arszaw ie W iem ks 14. ś n d i i n ę ,  J r  « * -
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NiicQifziensta historia Hansa Petersena
Włamywacz i agent Gestapo pomaga partyzantom

Czytelnicy polscy pamiętają n t pewno dun 
ską autorkę Karin Michaeli*, której dzieła by­
ty wielokrotnie tłumaczone na nasz język, 
zyskując wielką popularność. Autorka „Nie­
bezpiecznego wieku" przebywa obecni* w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie zdobyta so­
bie ostatnio wielki* uznanie krytyki za •-  
powiadanie, oparte na jak najbardziej au­
tentycznych zdarzeniach, a które tematycz­
ni* rozgrywa się częściowo w Danii, pod 
niemiecką okupacją, częściowo zaś, jeszcze 
przed niemiecką inwazją. Główną i pod­
kreślamy to — autentyczną postacią opo­
wiadania jeat człowiek, którego Karin Mi­
chaeli! obdarza przydomkiem „najbardziej 
niezapomniany charakter, jaki znałam".

NAJNIEBEZPIECZNIEJSZY WŁAMYWACZ 
W DANII

W przedwojennej Danii było *o prawda 
sporo małych złodziejaszków, ale rzadko tra ­
fiali się przestępcy w wielkim stylu. Tym 
bardziej głośno mówiło się * Hansie Pete£- 
senie, który zyskał sławę „najniebezpiecz­
niejszego włamywacza w Danii". Brzmiało 
to groźnie, ale jakkolwiek spędził on poło­
wę swego życia — liczył wówczas 40 lat — 
w więzieniu, to jednak pewna duma „zawo­
dowa" nie pozwoliłaby mu nigdy na pospo­
litą kradzież, lub na zaatakowanie kogokol­
wiek.

Jego „specjalnością" były mianowicie an­
tyki. Zdarzało się, źe włamywał się do mie­
szkania, a nazajutrz wysyłał do policji i ga­
lot szczegółowe sprawozdanie, wyliczające 
dokładni* swe łupy i ich wartość. Jeżeli 
akurat gościł u kogoś, obdarzonego złym 
gustem, to do sprawozdania swego dołączał 
projekt przemeblowania okradzionego prze­
zeń mieszkania, względnie demaskował imi 
tacje, grające role antyków. Jego najgło­
śniejszym wyczynem było włamanie do mie 
askania komendanta policji duńskiej, któ­
ry z całą rodziną wyjechał na weekend na 
wieś. Petersen po spędzonej w jego apar­
tamencie sobocie i niedzieli, raportował, że 
sprężyny w łóżku są oklapłe, zaś porcelana 
wybrakowana.

Duńczycy mogą wiele wybaczyć, jeżeli da 
je im się okazję do śmiechu i dlaiego też 
cały kraj śledził z poblażarfiem wyczyny 
Petersena. Wydawać się nawet mogło, że 
sama policja śc:ga go, jedynie dla utrzy­
mania swego prestiżu. Ostatecznie jednak. 
Hans Petersen został schwytany. Na rozpra 
wie bronił się sam, oświadczając sądowi, 
śe- zawsze obiecuje mu się pomoc, jeżeli 
wstąpi na uczciwą drogę, ale ilekroć opu­
szcza więzienie, pomoc ta ogranicza się do 
pary starych spodni. Było dużo prawdy i 
dużo goryczy w tym zeznaniu starego prze­
stępcy, przepojonego rozżaleniem do społe­
czeństwa. W loku przewodu sądowego wy­
szło na jaw, źe łup swój włamywacz wy­
wiózł do Anglii, zakładając sobie sklep w 
Londynie z antykami — oczywiście zamknię 
ty po wyświetleniu całej sprawy.

KARIN MACHELIS POMAGA 
ZŁODZIEJOWI

Karin Michaetis postanowiła pomóc Pe- 
tersenowi w powrocie do uczciwego życia. 
Zaczęła z nim korespondować, wnioskując 
a jego listów, że marzy on o osiadłym ży­
ciu. Autorka udała się do króla, prosząc go 
■a audiencji o łaskę dla przestępcy, przy 
czym oświadczyła, źe e ile zostanie on swoi 
aiony, bierze na siebie odpowiedzialność 
■a jego zachowanie. Król nie dał żadnej wią 
śącej ofe'rtaiejr, ale w dniu urodzin królew

skich, przed Hancem Pcżsnenem otworzyły 
się wrota więzienna. Przybył on wtedy do 
Karin Michaeli*, by podziękować jej za sta­
rania. Jego powierzchowność i sposób by­
cia, były tak ujmujące, źe wkrótce zaprzy­
jaźnił się s sąsiadami, — mieszkał bowiem 
u autorki — zaczął u nich bywać, przy 
czym zapraszano go nawet na plebanię, a 
proszono też 1 w kumy.

Na przyjęciach opowiadał pasjonujące zda 
rżenia ze twej praktyki, pokazując zebra­
nym, jak się otwiera skomplikowany zamek 
szpilką do włosów, lub jak z łatwością 
przechodzi cały przez otwór, w którym m it 
ściła mu się tylko głowa. Poza tym spędzał 
dni na pisaniu swych pamiętników, które 
jednak wiele traciły przez pompatyczny 
styl, w jakim były utrzymana

SPOKOJNY OBYWATEL

Po kiiku miesiącach, Hans Petersen zrea­
lizował swe marzenia; otworzył w Kopen­
hadze elegancki sklep s rzadkimi książka- i 
mi. Ponieważ nie starczał mu mały kapita- 
lik, zapracowany w więzieniu, kilku sę­
dziów, urzędników policji i adwokatów, u- 
rządziło nań składkę, pożyczając mu bra­
kujące pieniądze. W swym sklepie był u- 
przedzająco grzeczny dla klienteli, ale nie 
mógł się powstrzymywać od udzielania jej 
pewnych nauczek. Jeżeli ktoś na przykład 
żądał jakiejś lekkiej powieści, urządzał mu 
mały wykład na temat, „marnotrawienia 
czasu nad takim śmieciem". Ni* trzymał te ł 
zupełni* powieści kryminalnych. „Moje su­
mienie — zwykł mawiać — ni* pozwala mi 
na sprzedani* książek, które uczą ludzi bru­
talności czy podłości".

Poznał kiedyś młodą pannę, bardzo przy­
stojną, która pracowała u znanego kopen­
haskiego adwokata. Oświadczył jej się i zo­
stał przyjęty, chociaż jego przeszłość nie 
działała zachęcająco. Jego ślub, który od­
był się w domu prokuratora generalnego, 
był wydarzeniem dla caiego kraju. Małżeń­
stwo było bardzo szczęśliwe. Co roku, w 
rocznicę uwolnienia, Hans Petersen wy­
syłał do Karin Michaeli* mały prezent z 
miłym listem. Stał się szanowanym kupcem, 
skromnym i spokojnym człowiekiem.

PETERSEN AGENTEM NIEMIECKIM
I tak płynęły lata, aż Niemcy napadli pod 

siępnie na niespodziewającą się niczego Da­
nię. Wywiad ich wiedział wszystko o Pe- 
tersenie i umieścił go na liście ludzi, któ­
rzy mogą się przydać. Wkrótce też można 
było spotkać go wszędzie w restauracjach 
i dancingach, pijącego 1 bawiącego się z 
nien/eckimi o 'ce ram i. Sam nos:' też nie­
miecki mundur i ędzyskał swój dawny tu­
pet. Jego dotychczasowi przyjaciele byli doń 
zupełnie zrażeni. Oni sami zeszli do pod­
ziemi, wspólpracujpc czynnie z ruchem opo 
ru, organizując sabotaże i dywersje.

Na wyspie Rofshaleo okupant przejął i 
uruchomił na swe potrzeby dużą fabrykę 
części lotniczych. Ruch' oporu postanowił 
wysadzić ją w powietrze. Setki ludzi zo­
stało odkomenderowanych do wykonania 
tego rozkazu. Wielu a nich dostało się do 
tej fabryki jako robotnicy, innym powierzo 
no zorganizowanie fałszywych katastrof sa­
mochodowych, pożarów i bijatyk ulicznych, 
któreby odwróciły tej nocy, którą obrano 
do wysadzenia zakładów, uwagę niemieckiej 
policji od tego objektu.

Wypad był wyznacsony * północy, w bes

księżycową noc. Bojowcy rozdzielili między 
siebie poszczególnych wartowników, których 
miano unieszkodliwić. Przeszmuglowano na 
teren fabryki dynamit i przysposobiono go 
do użytku. Czas naglił.

W SŁUŻBIE RUCHU OPORU
Tymczasem cały plan, tak bliski zrealizo­

wania, zawalił się, — zdawało się — źe 
beznadziejnie. Sabotażyści nie mogli w ża­
den sposób opracować otwarcia specjalnego 
zamka do wielkich drzwi stalowych, które 
zamykały wstęp do fabryki. Na dwa dni 
przed planowanym zamachem, jeden z przy­
wódców ruchu oporu otrzymał tajemniczy 
list.

Jud przed tym otrzymywał podobne, pisa­
ne tym samym charakterem pisma, a do­
nosząc* mu * niektórych planach niemiec­
kich, ale autor tych listów nie dekonspiro- 
wał się nigdy. Dopiero to ostatnie pismo 
było podpisane literami „H. P.“. A oto je­
go treść: „Będę pod bramą fabryki poju­
trze * północy, w niemieckim mundurze, *- 
tworzę zamek."

Czy miano mu uwierzyć? Wszyscy zain­
teresowani wiedzieli od razu, że to sam Hans 
Petersen proponuje Im swe usługi. Ni* by­
ło nic do stracenia — akcja musiała się 
odbyć. O oznaozonej porze zjawiłł się istot­
nie Petersen w niemieckim mundurze. Naj­
bliższe warty niemieckie były już zlikwido 
wane przez bojowców. Nieopodal ezeteły 
inne grupy sabotażystów, gotowe do wtarg­
nięcia do fabryki.

— „Przybyłem ta, aby dotrzymać swej 
obietnicy — powiedział spokojnie Peter­
sen. — A proszę waa tylko o Jedno. Gdyby 
coś miało ml się stać, to niech imię moje 
będzie zrehabilitowane. Moja żona...". Tu 
przerwał raptownie i zabrał się do pracy, 
operując sprawnie przyniesionymi narzędzia 
mi. Po trzech minutach drzwi były już o- 
twarte. Rola jego była już zasadniczo skoń­
czona 1 mógł już był wracać do siebie, ale 
wtedy okazało się, żs chce sam założyć je­
den chociażby ładunek.

Wszystko było gotowe. Na dany znak lu­
dzi* pośpieszyli na wyznaczone stanowiska. 
Mijały chwile napiętego oczekiwania t sa- 
botaiyści wracali jeden po drugim, wybie­
gając tpieszni* z podminowanego budynku. 
Z bezpiecznej odległości obserwowali potęż­
ną eksplozję, która wstrząsnęła ziemią 1 
oświetliła niebo w promieniu wielu kilome­
trów.

Z fabryki pozostała kupa grusu I poła­
mane żelastwo. ,

Al* tak jak Hanu Petersen był żwawy w 
otwieraniu zamka, tak ni* nadążył z zakła­
daniem dynamitu, On też był jedynym, któ­
ry zginął w tej akcji, zostawszy pod gru­
zami fabryki. „Czasami myślę — pisze w 
konkluzji swego opowiadania Karin Mi­
chaeli* — źe właśni* taki koniec, wybrał­
by sobie Hanz Petersen". A zresztą, kto 
wie? Może on to właśni* uczynił?

V-2 w służbie pokoju

! Mimochodem
12 zł kilo

Gdybym powiedział, i t  jest tanio, to bym 
skłamał. Ni* jest łanio.

W ystawy sklepowe zdumiewają bogatym 
doborem cyłr, przy których zera rozrzucona 
hojnym, wielko-obywatelskim gestem.

Za róinego rodzaju usługi żądają setki t 
tysiące złotych. Wybierając się po zakupy, 
trzeba suto wymościć portfel, a i te efekty 
są skromne.

W prawdzie na wystawach widuje się wspa 
niał* gruszki z ceną 50 zł, lecz po bliższej 
analizie, odnajdujemy z przykrością minia­
turowy dopisek: Vk kg.

Spotkałem kiedyś znajomego, który szedł 
Marszałkowską obok niewielkiej fury, wyła­
dowanej czymś niezbyt woniejącym. Wyja­
śnił mi, że wraca spod Warszawy, gdzie uda 
ło mu się dokonai korzystnego zakupu.

Mój znajomy ma na Żoliborzu ogródek t, 
jako zamiłowany ogrodnik, szukał już od 
dawna autentycznego końsko-krowiego nawo­
zu, który jest dla jego gleby konieczny.

Zainteresowałem się ceną towaru.
— 2.000 zł za furę — objaśnił. — fest oko­

ło 300 kg. Wliczając transport i napiwek zm 
ładowanie, wypada po 12 zł za kg.

Ulicą cwałowały dorożkarskie rumaki, od 
czasu do czasu zadzierając ogony t dając 
fo h ę  naturze.

Myślę, te  jednorazowy produkt Ich bez­
troskiego zachowania w ały przynajmniej 
4 kg, co według przyjętych cen warte jest 
prawie 50 zł.

Sumę tę rzucają na ziemię t  pogodną non­
szalancją, nt* rzadko w galopie.

Pieniądze, dosłownie, leżą na ułlcyl
Ale nikt ni* podnosi.
Czemuż
A no, dla urzędnika, esy robotnika koĄ- 

skt* pączki są towarem zbytecznym, zaś inni 
sprzedadzą biogram gruszek za 200 zł lub 
sznycet z jajkiem za 300 I, bez schylania się, 
ma/ą w ięcej-

A. TOM

Wyprodukowany przez armię amerykańską pocisk
stratosfery.

aa wsór T -l służy dla badania

W ystawa
»Prus —  Sienkiew icz

W Bibliotece Uniwersyteckiej otwarta zo­
stała Wystawa „Prue—-Sienkiewicz**, zorga­
nizowana z okazji 100-ej rocznicy urodzin 
wielkich pisarzy.

Wystawę przygotowano niezwykle sta­
rannie. Mimo, że w okresie okupacji i Po­
wstania Warszawskiego uległo zniszczeniu 
wiele cennych pamiątek, rękopisów i wy­
dań dzieł obydwu pisarzy, zgromadzono du­
żo materiałów dotyczących ich twórczości. 
Zwracają przede wszystkim uwagę rękopisy 
Prusa, wśród których najcenniejsze są frag 
menty „Lalki*4.

Z materiałów, dotyczących działalności 
Prusa, jako publicysty, zebrano pisma, 
które redagował 1 w których pisał.

Z zakresu twórczości powieściopisarskiej 
Prusa zdołano zebrać pierwsze wydanie je­
go dzieł. Pierwsze wydanie „Lalki44 znajdu­
jemy w wydaniu odcinkowym jak 1 ksią­
żkowym.

Wśród zbiorów, dotyczących twórczości 
Sienkiewicza, znajdujemy piękne wydanie 
„Quo Vadis" w językach obcych (m. in. w 
języku japońskimi i wypowiedzi krytyków 
współczesnych Sienkiewiczowi. Z materia­
łów dotyczących „Trylogii", na uwagę za­
sługują zehrane źródła, z których korzystał 
Sienkiewicz, pisząc „Trylogię". Znajdujemy 
dalej wydania „Trylogii1* w językach 'ob­
cych oraz ilustrację Juliusza Kossaka. M. 
Gerson-Dąbrowskiej, Szygela i Stachiewicz*. 
Troskliwie zebrano pierwsze utwory Sienkie 
wicza. Z materiałów, dotyczących działalno­
ści publicystycznej pisarza, igromadzono 
felietony i artykuły, drukowane w „Niwie**, 
pierwsze sprawozdania teatralne drukowan* 
w „Przeglądzie Tygodniowym". Znajdujemy 
dalej na wystawie studia •  Sienkiewiczu i 
rękopisy pisarza w postaci listów i notatek 
oraz ciekawe Ilustracje do jego dzieł, wyko- 
aane m. to. przez Mariussa Moszyńskiego.

m

A PltN/l
Tacy oni spokojni —  szepnęła ze zdziwieniem  Irena do  

pani D obrow olskiej. Tak jakby —  to wszystko n ie ich doty­
czyło, a przecież za parę godzin polec* do boju.

—  Ciekawa jestem, czy oni m odlą się przed lotem ?  
D obrow olska krytycznym wzrokiem  popatrzyła na najbli­

żej nich siedzącą załogę Alena.
—  Przypuszczam, że nie wszyscy, bo na przykład ci kolo 

nas, to zdaje sip na pew no —  nie umieją sip m odlić.
—  Tak pani przypuszcza ?—
—  Jakto to pani nie w ie...
I tu pani D obrow olska nachyliwszy się ku Irenie zaczpła 

jej coś szeptać, co chw ila spoglądając na ex  - małżonka A li,
kapitana Bańskiego, siedzącego wciąż razem z księdzem  kape­
lanem. Potem  obie zaczęły patrzeć na Alena.

—  M a ktoś jakieś pytania?... —  zapytał Group'Captain
M a so n .

Poniew aż nikt się nie zgłaszał, na m iejsce „leaderów  
w szedł W ing/C om m ander Pożyczka, co wyraźnie oznaczało: 
zakończenie tej nudnej odprawy. W ód z D yonu przemawiał 
krótko, podając pilotom  techniczne uw agi co do startu i lotu, 
a i wreszcie oznajmił:

Teraz koniec, zbiórka lecących załóg w  „crew-room ’ie * za
godzinę. ,

Lotnie? powstali, czekając na wyjście wyższych oficerów , 
a potem , załogam i opuszczali salę. A len  szedł razem z gośćmi, 
po drodze m ówiąc do nich:

—- Jeżeli państwo będą chcieli w idzieć jak startujemy, to  
najlepiej będzie udać się do „Flying Control” . Brochocki pań­
stw u pokaże i będzie towarzyszył, bo my będziem y m ieli jesz­
cze odpraw ę w  „crew - room ’ie”, pow tórkę tej teraz, tylko bar­
dzo krótką, no, a potem , wprost z „crew - room ’u", pojedzie- 
m y do maszyn.

—  Pan w  której maszynie leci? —  spytała Irena.
—  W  załodze dow ódcy, który prowadząc dywizjon bę­

dzie startował pierwszy.
—  I pan się —  nic nie boi?
A len  uśm iechnął się w odpow iedzi, a po chw ili wyjaśnił:
—  N a  razie, to nie —  proszę pani.
Pani Irena b y k  wyraźnie speszona, a wreszcie znów  

spytała:
—  Czy to d ługo będzie trwało?
—  Co? Sam start czy cała wyprawa?
—  I jedno i drugie.

- —  Start będzie trwał bardzo krótko bo wyjdziem y w  po­
wietrze maszyna po maszynie w sekundowych odstępach. —  
W idzi pani, obecne, krótkie, a tak skoncentrowane naloty w y­
magają idealnej wprost punktualności. Przy takim „tłoku” 
w  powietrzu, jaki teraz wciąż bywa, przy najmniejszym uchy­
bieniu wpadalibyśm y na siebie —  sami się "trącając. Stąd też 
wielka dokładność i w ielka punktualność. T o  samo przy do­
locie, to znaczy już nad celem . My, dzisiaj lecący w pierwszej 
fali ataku, m usim y być ru miejscu z dokładnością nie przekra­
c z a j ą  30 sekund lotu. —  A  tak, naprawdę i bez żadnej prze­
sady. Już m ów iliśm y państwu, że obecne latanie przestało 
być proste, a stało się trudną, skom plikow aną i precyzyj­
ną pracą. Ot, po prostu —  rzem iosło. —  Co do długości lotu  
to m yślę, że najdalej za pięć godzin będziem y z powrotem . 
N o , a teraz pożegnam  państwa, a raczej —  do widzenia. Sa­
m ochód pozostaje do dyspozycji państwa.

—  Będę się starał zobaczyć cię przed startem —  pow ie­
dział Brochocki.

—  A  dobrze —  odrzekł A len. T o  zamiast Tankowi tobie 
oddam papiery. —  D o  zobaczenia po locie.

Uścisnąwszy przyjaciela A len wsiadł na rower i ruszył 
w  stronę baraków. N a  skrzyżowaniu drogi, do którego dojeż­
dżał, dojrzał ex - męża A li Sam nie wiedząc w łaściw ie: po co,

chciał zeskoczyć z roweru, opanow ał się jednak dojrzawszy kar 
pelana w ychodzącego w o ln o  z budynku pocztow ego.

Pocisnął gw ałtow nie pedał i pojechał dalej.
—  Psiakrew! mruknął do siebie. Też m iłe spotkanie: 

ksiądz i ex  - mąż A l i  Gdybym  był przesądny to bałbym się 
dziś lecieć.

O djechawszy parę m etrów obejrzał się za siebie. Kapelan  
i Bański stali, spoglądając za nim.

—  D laczego  A li n ie pisze?— pom yślał nagle A len. Czyby 
m oże w iedziała, że „O n” teraz jest tutaj... I po co  on tu przy­
jechał, czy jako gość kapelana ze „świętą figurką” czy m oże —  
na stałe?!.. M uszę pow iedzieć K azikowi, żeby się dowiedział.

D ojechaw szy do sw ego baraku Alen zostaw ił przed nim  
rower i wszedłszy do pokoju zaczął się przebierać. Po piętna­
stu minutach był już gotów  do lotu i wsadziwszy do kieszeni 
fotografię  A li pojechał do „crew - room ’u”.

—  Idź do wodza, szukał cię tu przed chw ilą i pojechał 
dalej —  pow itał g o  Bregmann.

—  A  gdzie m oże być teraz?
Praw dopodobnie u siebie, o ile już się zmęczył dzisiej­

szym lataniem . Zresztą po co go  szukać —  odprawa za 20 mi­
nut to i tak tu przyjdzie.

—  Racja, ale dla pewności pójdę do adiutanta. Pew no mu 
chodzi o  gości, aby się nie nudzili, oj, te —  uroczystości!...

Po niespełna godzinie wszystkie lecące załogi były już 
przy maszynach. Z  dokładnością chronom etrów zapuszczono  
silniki i prawie, że równocześnie z różnych stron lotniska, roz­
leg ło  się rytmiczne „klekotanie” maszyn, jak gdyby „La^ca- 
stery” zbudziwszy się m agle zaczęły się wzajem zwoływać na 
powietrzną wyprawę. —  W  parę minut potem c '“mne sy’we- 
tki maszyn zaczęły się poruszać, sunąć bocznymi drogami na 
g łów ny pas startowy.

„Lancaster” Pożyczki kołow ał iako pierwszy, prow.i ’zic  
poza sobą maszyny „A — Flightu” , Alen stał-orzy pilocie, sie­
dzącym za wolantem  i przę? lornetkę spoglądał w stronę bu­
dynku „Flying C ontrol”, na którego balkonach stało m n ó s‘v.o 
ludzi, chcących zobaczyć historyczny start polskich „Lanca­
sterów”

fD  c n ).


